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WYCHODZI CODZIENNIE. 


! złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 

1 złr. 50 et. 4 at. ] 

„i è ka pocztową w państwie Austrjaekiem, rocznie 
1 $ r — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.— 
en D i 5 M. ihe 
7 R % eztową za granicą, do całye iemie 

A i 50 MASKE — kwartalnie 12 marek 5 srg, 


" ncji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


anków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje l0 cnt. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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Od wydawnictwa. 


Z nowym kwartałem upraszamy szanownych 
czytelników o wczesne nadesłanie prenumeraty 
dla uniknienia reklamacyj i uregulowania nakładu. 


Przedpłata na „Dziennik Polski* wynosi: 
We Lwowie bez przesyłki pocztowej : 


rocznie . . «*. 18 złr. — ct. 
półrocznie. « « « : > 9 — s, 
kwartalnie . . . . - % „ 50 » 
miesięcznie . . -. . « 1 o» 50%, 
Na prowincji z przesyłką pocztową: 
rocznie pm zły. AE 
półrocznie sE a 
kwartalnie . . . s 6na — » 
miesięcznie . . © + « p — » 


Chcąc uprzystępnić naszym Prenumeratorom 
nabycie bardzo cennego dzieła, jakiem jest F. K. 
Szlossera i K. Hagena, Dzieje powszechne od naj- 
dawniejszych do najnowszych czasów w 22 tomach, 
zawarliśmy z p. A. D. Bartoszewiczem, wla- 
ścicielem „Księgarni Polskiej“ we Lwowie umowe, 
mocą której mogą otrzymać wielkie to dzieło pod 
bardzo korzystnemi warunkami, bo i w cenie dla 
nich zniżonej zamiast 55 złr. na 30 złr. i na spłaty 
w ratach miesięcznych po 5 złr. 

Życzący z tego ułatwienia korzystać, zechcą 
nadesłać 5 złr. jako pierwszą ratę do Administracji 
„Dziennika Polskiego*. 


Lwów 2. lipca. 

Kölnische Volk Ztg. zamieszcza w jednym 
z ostatnich numerów korespondencję z Berlina, 
w której autor występuje z nowym pomysłem 
czy domysłem bliskiego aljansu angielsko-nie- 
mieckiego, celem zbrojnego wystąpienia przeciw 
Rosji. Jakkolwiek przymierze angielsko-niemiec- 
kie —- pisze korespondent — może się wydawać 
dla wielu niepodobieństwem, jest ono wszakże 
ostatnim celem polityki ks. Bismarka. W dalszym 
ciągu korespondencji omawia Kólmische Volks 
Zig. a względnie jej korespondent historję przy- 
mierza austro-niemieckiego i chce wykazać, że 
głównym powodem  nieprzyjaźni rosyjskiej dla 
Niemiec jest wewnętrzna polityka słowiańska ks. 
Bismarka w Austrji. 

„Hr. Taaffe — oto słowa korespondenta — 
uznając zasadę równouprawnienia wszystkich na- 
rodowości, wykonuje tylko program ks. „Bismar- 
ka, który brzmi: „Austrja powinna szukać punktu 
ciężkości na Wschodzie , powinna zgromadzić 
wszystkie ludy słowiańskie „pod berłem swem, 
pojednać je z sobą i w wielkiem swem nie- 
miecko-słowiańskiem pań-twie stworzyć przeciw- 

moskwicyżmowi. 
mae Główne tie swe ma Austrja na Wscho- 
gdzie też wpływ jej wzrasta w miarę, jak 
tak drogo okupiony wpływ rosyjski. 
Serbja grawitują ku Austrji, książę 
bułgarski wyemancypował się z pod 
wpływu Rosji, nawet książę Czarnogóry nie może 
się obyć bez przyjaźni _ austrjaekiej. Podróże 
austrjackiej pary cesarzewiczowskiej na, Wschód 
nie były podjęte li dla samej przyjemności. 
Tak tedy prawie same bagna Dobruczy pozostały 
po wojnie tureckiej jedynem polem eksploatacji 
dla Rosji. Austrja jest powołaną do podjęcia dzie- 
dzictwa na Wschodzie, 


dzie, 
npada ten 
Rumunja 1 
Aleksander 


do którego jest też naj- 
bardziej uprawnioną, dzięki sprawiedliwemu Rzą- 
dowi habsburskiemu. ym i 
Powyższe te fakta wyjaśniają wrogle uspo- 
sobienie Rosji względem Niemiec. Zjazdy w 
Gdańsku i Skierniewieach są jedynie perjodycz- 
nemi wentylatorami, przez które uchodziła chwi- 
lowo nienawiść rosyjska do Niemców. Mimo to 
może ona w całej wybuchnąć sile, skoro tylko 
Rosja znajdzie sprzymierzenca , W dalszym ciągu 
dowodzi Köln. Volks Ztg., że Rosja jest w równym 
stopniu niebezpiecznym i „urodzonym” wrogiem 
Anglia to Z lee" polityki na półwyspie Bał- 
ńskimi w Azji środkowej. 
KRY tej chwili — pisze dalej korespondent — 
patrzymy na to szezególniejszego rodzaju wido- 
wisko, że wszystkie wielkie państwa europejskie, 
z wyjątkiem Austrji, nie maja sprzymierzenców. 
Najgorzej na tem odosobnieniu wychodzi Anglja. 
Wskutek niego przegrała Anglja sprawę w kolo- 
jalnym zatargu z Niemcami, przegrała w Egip- 
cie, Sudanie i w Afganistanie. Najwięcej zaszko- 
dziła jej dyplomacja niemiecka, ale w tym sa- 
mym stopniu mogłiby taż dyplomacja oddać 
wielkie usługi Anglji i to tem większe, że Niem- 
cy nie mogą popierać wyprawy. rosyjskiej do 
Indyj, ani też godzić się na zajęcie Uarogrodu 


przez Rosję. Niemiecko-austrjackie przymierze 


stworzyło niewzruszoną podstawę dla polityki 
niemieckiej. a , 
À Z drugiej strony jest to wielką przesadą, 


jeżeli się mówi o trwałym zatargu pomiędzy 
Anglia a Niemcami z powodu polityki kolonjal- 
nej. Świadczyło to 0 wielkiem krótkowidzeniu 
Gladstona, że zazdrościł Niemcom kraju piasczy- 
stego Angry Requeny i kraju febry, Kamerunu, 
i że potem schował się po za plecy sułtana 
Zanzibaru. Nawet prasa angielska potępia jedno- 
głośnie to krótkowidzenie: polityki Gladstonow- 
skiej. Te drobne początki niemieckiej polityki 
kolonjalnej nie mogą wiele wchodzić w rachubę, 
jeżeli zważymy olbrzymi obszar kolonjalny, jaki 
posiada Anglja. = ATE 

Krótko mówiąc, to oglądanie się za Se'Slej- 
szem połączeniem staje się Z dniem każdym 
intenzywniejszem tak w Niemezech, jak w Anglji. 

Anglji nie pozostanie nie innego, jak szu- 
kać prędzej czy później oparcia na Niemcach. 
Do tego dołącza się i ta okoliczność, że cho- 
dzi tu o dwa pokrewne ze sobą narody io 
dwie ściśle ze sobą połączone dynastje. Sprzy- 
mierzone ze sobą Niemcy, Austrja i Anglja 
mogłyby na czas długi zagwarantować pokój 
europejski“. 


cji „Dziennika Polskiego,“ ulica Jagiellońska 


We Lwowie Piątek dnia 3. Lipca 1885. 
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Podaliśmy ile możności w jak najdokładniej- 
szem streszczeniu wywody katolickiego „organu 
kolońskiego. A teraz pytamy się, czy jest ten 
artykuł najzwyklejszym wymysłem dziennikar- 
skim, prostym na efekt obliczony ballon d'essai, 
czy wykazuje chęć błyszezenia znajomością poli- 
tyki zewnętrznej — czy też można i należy go 
traktować na serjo, czy ma jakiekolwiek realne 
podstawy, czy rozwiązuje jakąś aktualną myśl po- 
lityezną i czy ma w ogóle jakiś cel rzeczywisty. 
Na ostatnie pytanie odpowiadamy — nie! Uwa- 
żamy artykuł ten co najwięcej za śmiałą myśl 
polityczną, która się może kiedyś w przyszłości 
ziścić, uważamy go może za życzenie pewnych 
sfer politycznych w Berlinie, ale nie możemy u- 
wierzyć, by myśl ta miała wartość aktualną, by 
była kwestją, polityczną stojącą na porządku dzien- 
nym, by, ks. Bismarck serjo myślał teraz o jej 
wykonaniu. To nie wydaje nam się prawdopo- 
dobnem. Ą =. e 

Wiadomo, wśród jakich okoliczności lord Sa- 
lisbury objął prezydenturę gabinetu. Gladstone 
upadł, ponieważ kilkudziesięciu liberałów opuściło 
go przy głosowaniu, Z którego zrobił kwestję 
gabinetową. Głosowanie więc to nie było wcale 
zwycięstwem Torysów; Wigowie jak dawniej tak 
też nadal mają większość w Izbie. I przy tej 
większości liberalnej objął rządy gabinet konser- 
watywny. Wśród takich okoliczności musiał się 
zdać na łaskę i niełaskę Wigów. Salisbury mógł 
objąć prezydenturę dopiero po długich rokowa- 
niach z przywódeami liberałów, w których inter- 
weniowała osobiście królowa, i po wyraźnem przy- 
rzeczeniu Gladstone'a, że opozycja jego względem 
gabinetu torysowskiego nie będzie fakcyjną. Cóż 
więc może zdziałać gabin:t, mający przeciw sobie 
opozycję, która jest w większości, który żyje tyl- 
ko z łaski tej opozycji i dzięki zrobionym przez 
nią ustępstwom. To też pisma londyńskie ani 
wiele nadziei ani wiele obaw nie łączą, z nowym 
gabinetem. Zfinalizowanie sprawy afgańskiej, 
prawdopodobnie w duchu rozpoczętych przez Glad- 
stonea rokowań, przeprowadzenie kilku podrzę- 
dnych przedłożeń i załatwienie kilku spraw po- 
zostałych po poprzednim gabinecie, oto wszystko, 
czego się można spodziewać po gabinecie Sa- 
lisbury'ego. O żadnej ważniejszej sprawie, ogża- 
dnej samoistniejszej akeji ani mowy nie ma, a 
to tem mniej, że Wigowie mają wszelkie pra- 
wo spodziewać się wyjść jeszcze bardziej wzmo- 
enionymi z przyszłych wyborów, w których według 
liberalnego bilu reformy wyborczej weźmie udział 
przeszło dwa miljony nowych wyboreów. Zdanie 
to wyrażają ważniejsze organa londyńskie. Daily 
News piszą słusznie: „Będziemy mieli gabinet 
konserwatywny w urzędzie ale nie u steru, bę- 
dzie on zawisłym od pobłażliwości liberalnej wię- 
kszości Izby niższej, a pobłażliwość ta będzie 
miała w razie potrzeby swoje granice“. 

Times piszą w pierwszym swym leaderze po 
objęciu Rządów przez gabinet torysów: „Przyj- 
ście do władzy gabinetu konserwatywnego nie 
może w nieczem zmienić polityki Rządu angiel- 
skiego. Prawdą jest, że ministrowie składający 
gabinet lorda Salisbury'ego, rozpoczęliby i prze” 
prowadziliby inną zupełnie politykę, gdyby wyszli 
znakomita większością z wyborów, ale teraz na- 
leży przyznać, że wśród obeenych okoliczności 
nie można się spodziewać po lordzie Salisburym 
czegoś więcej, jak prowizorycznego aranżowania, 
finansów, przeprowadzenia przedłożeń, wniesio- 
nych jeszeze za poprzedniego Rządu i załatwie- 
nia zwykłych bieżących kwestyj. 

Tak samo w polityce zewnętrznej będzie się 
musiał torysowski gabinet oglądać na wigowską 
większość, będzie się musiał konserwatywny lo. d 
premier liczyć z liberalnym przywódcą większości 
opozycyjnej. Times w wspomnianym już wyżej 
artykule piszą: „Rząd będący w mniejszości, nie 
będzie w stanie z należytą powagą prowadzić 
rokowania z innemi państwami i ciałami prawo- 
dawczemi, które muszą ze względu na bliskie 
wybory być w każdej chwili przygotowane na 
przewrót zainaugurowanej polityki“... „Jest to dla 
obcych mocarstw arcyryzykownem, rozpocząć ro- 
kowania i wejść w układy z mężami stanu, któ- 
rzy muszą według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa przy następnych wyborach ponieść klęskę, 
i będą zastapieni ministrami, którzy bynajmniej 
nie mają uszanowania przed wrzekomą ciągłościa 
narodowej polityki i stanowczo są zdecydowani 
zdyskredytować dzieło swych poprzedników. Po- 
zwalamy sobie wątpić, ażali Salisbury będzie 
wstanie rozwiązać w następnych sześciu miesią- 
cach, dzielących go od wyborów, bieżące sprawy 
polityki zewnętrznej w duchu zgodnym z intere 
sami Anglji*. 

Dla dokładniejszego scharakteryzowania sy- 
tuacji, stworzonej tą zmianą gabinetową, poda- 
jemy jeszcze bardzo znaczący i poważny głos 
przybocznego organu żelaznego kanelerza: W je- 
dnym z ostatnich numerów, pisze Norddeutsche 
Allgem. Ztg.: „Zawiść Gladstona obcięła znacz- 
mie rozwinęte już do lotu skrzydła nowego gabi- 
netu. Przywódca liberalnej opozycji umiał sobie 
zastrzedz zupełną swobodę działania, a będzie to 
zawisłem li od jego osobistego zapatrywania się 
zmusić Ministerstwo Torysów do tego tempa, 
jakie uzna za stosowne, a względnie postawić je 
każdej chwili w obee klęski spowodowanej gło- 
sowaniem w Izbie niższej. Lord Salisbury musi 
rozwinąć niezwykłą miarę politycznego taktu, by 
nie uledz przedwcześnie pod ciężkiem brzemie- 
niem, jakie włożyło na jego barki zaufanie kró- 
lowej*. A 

Taka jest sytuacja Wielkiej Brytanji, stwo- 
rzona upadkiem Gladstona, a objęciem rządów 
przez Salisbury'ego. Czyż w obec niej może Sa- 
lisbury, któremu każdej chwili grozi uchwała 
Izby, odejmująca mu ster rządów, który tak długo 
może być na razie ministrem, jak długo na to 
zezwoli jego antagonista Gladstone, myśleć o 
podjęciu jakichkolwiek płanów na przyszłość? 
Sądzimy, że nie. A Bismark? Ten najwytrawniej- 
szy i najtrzeźwiejszy 2 żyjących mężów stann 


s 


miałby rozpocząć rokowania aliansowe z gabine- 
tem, zawisłym od łaski opozycji, on miałby obe- 
enie wciągnąć Anglję, reprezentowaną przez ga- 
binet interemistyezny w najprawdziwszem tego 
słowa znaczeniu, w ścisły związek do przymierza 
austro-niemieckiego? Sądzimy, że nie! Uwierzmy 
nawet, że Bismark umiałby, gdyby chciał, wy- 
tłumaczyć Anglji, że jego świeżo zalnaugurowana 
polityka kolonjalna bynajmniej nie koliduje z in- 
teresami Anglji, uwierzmy, że potrafi ją przeko- 
nać o wspólności ich interesów w obee Rosji, 
uwierzmy, że wolałby mieć do podobnego aljansu 
w Anglji u steru Torysów, jako energiczniejszych, 
bardziej zdecydowanych w obeć Rosji, to jeszcze 
nie uwierzymy, by ks. Bismark zechciał rozpo- 
cząć na długie miesiące i lata obliczone rokowa- 
nia, dla zawarcia przymierza o tąk doniosłych 


celach ż gabinetem, któremu opozycja „obcięła 
skrzydła”. 


Krakowskie dzienniki a za niemi i lwowskie 
— pisze wczorajsza Gazeta Lwowska — podając 
sprawozdanie z sobotniego posiedzenia krakow- 
skiego Komitetu pielgrzymki Welehradzkiej, nie- 
dokładnym a raczej niezupełnym cytatem jednego 
ustępu z pisma J. Ekse. pana namiestnika, mo- 
gły wzbudzić w ezytelnikach swoich mniemanie, 
że pismo JE. p. namiestnika zawiera formalny 
zakaz urządzenia pielgrzymki. Rzecz się ma 
inaczej. JE. p. namiestnik w piśmie swojem 
przytoczył szezegóły z relacji urzędowej moraw- 
skiego Namiestnictwa o panujących w Welehra- 
dzie i najbliższej jego okoliey chorobach epide- 
micznych oraz o wydanym z tego powodu przez 
Namiestnictwo morawskie zakazie przyjmowania 
pielgrzymów na nocleg w miejscowościach do- 
tkniętych chorobami epidemieznemi. „W tych 
warunkach — tak opiewa dalszy ustęp pisma J. 
Ekse. pana namiestnika — widziałbym się spo- 
wodowanym zakazać przedsięwzięcia projektowa- 
nych w lipeu br. pielgrzymek, jeżeliby do tego 
czasu nie nadeszły zupełnie uspokajające donie- 
sienia o stosunkach zdrowotnych w Welehradzie 
i jego okolicy“. Nie jest to więc zakaz, lecz 
przestroga. Charakter przestrogi uwydatnia się 


jeszeze więcej w dalszym ustępie pisma JE. p. 


namiestnika wzywającym Komitet do wzięcia pod 
rozwagę kwestji, czy należy zaniechać pielgrzym- 
ki lub odroczyć „na czas późniejszy, kiedy już 
z pewnem  prawdopodobieństwem oczekiwać bę- 
dzie można zupełnego wygaśnięcia chorób epide- 
mieznych w Welehradzie i jego okolicy*. Jako 
przestrogę pojął pismo JE.*pana namiestnika 
Komitet krakowski, uchwalając odroczenie piel- 
grzymki. W razie zakazu, uchwała taka byłaby 
przecież eałkiem zbyteczną. 


Nowa Reforma polemizuje z nami z po- 
wodu, że oświadezyliśmy się przeciw projektowi 
odbycia krajowej konferencji poselskiej. Pismo 
to mniema, że uzasadniliśmy tę naszą opozycję 
przeważnie względami formalnemi. Zdawało nam 
się, że obok formalnynych względów także je- 
żeli nie jaskrawo, to przecież dość dobitnie pod- 
nieśliśmy względy materjalne. Zdanie bowiem 
nasze streściliśmy w końcowym ustępie oświad- 
czeniem, że przedewszystkiem powinni się po- 
rozumieć między sobą ludzie zbliżegi do siebie 
wspólnością zasad. Jeżeli jednak Nowa Reforma 
opiera polemikę głównie na tem, że należy oba- 
wiać się konferencji całej prawicy Rady pań- 
stwa, tj. członków wszystkich klubów prawicy 
na wzór właśnie co odbytej konferencji lewicy, 
to oświadczamy, że tak samo, jak Nowa Reforma 
bylibyśmy takiej konferencji przeciwni. Doda- 
jemy jednak odrazu, że nie obawiamy się, a we- 
dług dotychczasowych doświadczeń i znanego 
usposobienia prawicy nikt nie potrzebuje oba- 
wiać się, żeby taka konferencja mogła przyjść 
do skutku. W odbycie takiego zjazdu nie wie- 
rzymy, bo stronnictwo popierające gabinet musi 
się z natury swojej inaczej zachowywać, aniżeli 
opozycja. Podezas gdy ostatnia stara się natu- 
ralnie o działanie jaskrawe, niejako o reklamę 
na zewnątrz, tamto musi się liczyć ze stosun- 
kami i zachowywać ostrożniej, Dalej nie od- 
znacza się prawica zbytnią ruchliwością — co 
uważamy jako słabą jej stronę — ani też nad- 
zwyczajną zręcznością. Nie ma ona też do dy- 
spozycji takiego aparatu dziennikarskiego, jak 
lewica. Na czele prawicy znajdują się ludzie 
zaeni i roztropni, którzy jednak nie odznaczają 
się śmiałą inicjatywą; to też wątpimy, aby któ- 
rybadź z przewodniczacych klubów prawicy chciał 
wziąć na siebie inicjatywę do zaproszenia po- 
słów na taki zjazd ogólny. I dla Rządu nie wi- 
dzimy zresztą powodu, aby sobie życzył takiej 
manifestacji. Wszak Rząd unikał dotąd zawsze 
aż nadto zetknięcia się z większością jako taką, 
a wolał porozumiewać się sam na sam z przy- 
wódeami klubów. A nadto jest to dla nas pewni- 
kiem, że nikt z Polaków na taki zjazd by nie 
przybył, już nie tyle dla tego, że podróż do 
Wiednia daleka, a o tej porze nie koniecznie 
przyjemna, ale głównie z tej przyczyny, że nikt 
z wybranych do Rady państwa posłów poiskich 
nie czułby się do takiego kroku upoważnionym. 

Obawy zatem Nowej Reformy co do wrze- 
komego zamiaru odbycia konferencji prawicy, 
uważamy za zupełnie płonne, a tem samem 
odpada także główny jej argument, przytoczony 
w celu wywołania konferencji wszystkich posłów 
sejmowych. 


O 


Między Rządem austrjackim a rosyjskim 
przyjdzie wkrótce do skutku układ o uproszcze 
niu postępowania przy wzajemnem wydalaniu 
włóczęgów i indywiduów, pozbawionych Środków 
do życia i bez legitymacji. Uproszczenie polegać 
ma na tem, że nie droga dyplomatyczną, lecz w 
bezpośredniej korespondencji między władzami 
pogranicznemi przygotowywane i wykonywane 
będą wszystkie wydalenia tego rodzaju. Układ 


«en odnosić się będzie jednak tylko do Galicji i 


Rok XVII 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 


t iuro Administracji „Dziennika Polskiego.“ plac Mariacki 
liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki ; | Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp  Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spl, w Warszawie Richman et Frendler. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Fauhourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p Ad 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris, i 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą G ct. od miejsca 

s objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 
nistracji „Dziennika Polskiego.“ Listy rekiamacyjne 
nieopieczętowane nie podiegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. od wiersza. 
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Bukowiny z jednej, a siedmiu pogranicznych gu- 
bernij za kordonem (Lublin, Radom, Kielee, Piotr- 
ków, Podole, Wołyń i Bessarabja) z drugiej stro- 
ny. Indywidua, które maja być wydalone z głębi 
Rosji lub z innych prowincyj austrjackich do 
Rosji odbywać bedą i nadal dotychczasową pro- 
eedurę. 


Nową ilustrację nader ciekawych stosunków, 
jakie panują w Sudanie, znajdujemy w doniesie- 


niu Polit. Corresp. Oto co piszą z Kairu do tego 
„Przed kilkoma tygodniami wysłał 
jenerał Wolseley zaufanego człowieka do Mah- 
diego z propozycją, aby zgodził się na wymianę 


dziennika: 


jeńców, a wiadomo, że w ręku Anglików pozo- 
staje 


go, podczas gdy ten ostatni trzyma w niewoli 


około 100 chrześcian. Zeszłego tygodnia dostała 
się do Dongoli odpowiedź Mahdiego, zkąd ją te- 
legrafowano natychmiast do Kairu. Mahdi oświad- 
cza z żalem, że pozostających w jego niewoli 
chrześcjańskich jeńców nie może wymieniać na 
swych pobratymców, więzionych przez Anglików, 
ponieważ pierwsi przeszli bez wyjątku na Islam, 
i że jako nawróceni mahomedanie są mu droż- 


szymi od jego własnych braci. 


Do listu Mahdiego było dołączone pismo w 
języku arabskim, podpisane przez 96 osób. Pismo 


to potwierdza w zupełności oświadczenie Mah- 
diego. Jenerał Buller, komendant wojsk angiel- 


skich w Dongoli, do którego list Mahdiego był 
adresowany, podał z powyższej ogólnej liczby 19 
Oto ten 


nazwisk drogą telegraficzną do Kairu. 
ciekawy spis: Fortunato Rosa, Marja Caprini, 
Teresa Angelini, Pietro Muratori, Dominico Paul- 


linari, Locatelli Isidori, Giuseppe Regnato, Paolo 


Rossignoli, Giuseppe Orwalder, Luigi Bononi, 
Anton Tarva, David Mandel, Gustaw Alin, Al- 


mani Venturini, Elisabetta Corsa, Ernesto Cate- 
rina Cicharini, J. Lupton, Slatin, Elias Zobra. 
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Walny Zjazd Towarzystwa Kółek 
rolniczych. 


Krakòw 1. lipca. 


(Z.W.) Po uroczystem nabożeństwie, odprawio- 
nem przez ks. biskupa Dunajewskiego w kościele 
św. Anny i udzielonem przez tegoż błogosławień- 
stwie licznie zebranym delegatom Towarzystwa 
„Kółek rolniczych*, zagaił dzisiaj o godzinie 10. 
przed południem w wielkiej sali gimnazjum No- 
wodworskiego, walne zgromadzenie tegoż Towa- 
rzystwa prezes p. Bolesław Augustynowicz na- 
stępująca przemową: 

„Szanowni Panowie! Pierwsze walne zgro- 
madzenie naszego Towarzystwa odbyło się ze- 
szłego roku we Lwowie. W myśl powziętej wów- 
czas uchwały, drugie nasze walne zgromadzenie 
odbywa się w Krakowie. Uważam to za dobrą 
wróżbę dla naszego Towarzystwa, żeśmy się 
zgromadzili tutaj, w tym prastarym grodzie na- 
szym, gdzie wszystko do sere polskich i ruskich 
wzniosłemi przemawia pamiątkami — w obec 
tych licznych świątyń, głoszących cześć Bożą i 
miłość chrześcijańską -— u grobu tego króla 
polskiego, Kazimierza Wielkiego, który tak miło- 
wał lud wiejski i tyle dobrego czynił dla wło- 
ścian, że go z tego powodu „królem chłop: 
ków* nazwano. Uradują się cienie dobrego króla 
na widok, że krzątamy się gorliwie, ile sił star- 
czy, aby pracą i oświatą zapewnić so- 
bie przyszłość i położyć trwałe podwaliny 
dobrobytu ludu wiejskiego. Cośmy dotąd 
w tym kierunku uczynili, będziemy się starali w 
krótkiem streszczeniu przedłożyć szanownemu 
zgromadzeniu. Otwierając dzisiejsze posiedzenie, 
mam zaszczyt powitać panów w imieniu za- 
rządu Towarzystwa .Kółek rolniczych* jak naj- 
serdeczniej; przyczem miło mi jest zaznaczyć, 
że gdy przy pierwszem walnem zgromadzeniu 
instytucja nasza zaledwie stąpać i sił nabierać 
zaczynała, obecnie pomimo tak jeszcze krótkiego 
istnienia swego i przy nader szczupłych fundu- 
szach znacznie już się rozwinęła; bo Środki i 
drogi ku spełnieniu naszego zadania są już pe- 
wniejsze, chociaż nie mniej trudne; «le to sta- 
nowczo twierdzić można, że ta pożyteczna in- 
stytucja, te „Kółka rolnicze", obfite i zdrowe 
nieść będą owoce, skoro się oprą na stałych, od- 
powiednich celowi podstawach, których grunto- 
wne obmyśłenie ma być właśnie jednym z głów- 
nych przedmiotów obrad obeenego walnego zgro- 
madzenia, tj. zmiana statutu. Niech ten cel pięk- 
ny utrwalenia dobrobytu ludu wiejskiego, szczę ś- 
cie włościan, podniesienie ich oświaty i 
zamożności, będzie nam pobudką do pracy 
na drodze przez nas obranej, abyśmy przekonali 
czynem, że nie ezczem gadaniem i przechwał- 
kami, nie sporami i nienawiścią, ale miłością, 
szezerą wola, zaufaniem wzajemnem i wytrwałą 
pracą pomyślniejszą zjednać sobie możemy przy” 
szłość”. 

Serdecznemi słowy powitał zgromadzonych 
prezydent miasta dr. Szlachtowski, poczem rektor 
Zoll, jako prezes komitetu, zajmującego się przy- 
jęciem uczestników zjazdu, oddając salę Nowo- 
dworską na obrady zgromadzenia w powitalnej 
przemowie przebiegł pokrótce jej dzieje, wzmiaa- 
kując wiążące się z niemi wspomnienia królów 
i wielkich mężów, których wizerunki na ścianach 
jej rozwieszone pozostają świadectwem świetnej 
przeszłości i wspaniałomyślnego ducha, który 
ożywiał cały szereg tych wielkich mężów. 

„. Porywająca prawdziwie była przemowa ks. 
biskupa Dunajewskiego, w której z kapłańskiem 
namaszczeniem, Z zapałem pełnym natchnienia 
krasomówczego, wypowiadał zbawienne nauki 
zgromadzonym włościanom, wysnuwając je z pra- 
ktycznych życia stosunków. Podniósłszy najpierw 
historyczne znaczenie Krakowa i zawartych w 
niem pamiątek wyliczył, począwszy od św. Jana 
Kantego i św. Stanisława bisknpa szereg Świę- 


kilkunastu bliskich krewnych  Mahdie- 


tych, których „zwłoki tu pozostają i których gro- 
bowce w tutejszych znajdują się kościołach, tych 
mianowicie, eo z ubogiego pochodzące stanu, z 
pomiędzy włościan wyszli, a pracą, nauką i bo- 
gobojnością wynieśli się wysoko w kościele i w 
dziejach narodu. Pouczając włościan, aby wiernie 
przechowywali tradycje swojskie i ojców obyczaje, 
przestrzegał przed emigracją do Ameryki, wymo- 
wnie przedstawiając boleśne skutki tejże i nędzę, 
na jaką się narażają, goniący za złudna ponętą 
włościanie, porzucający swa ojeowiznę w nadziei 
szukania zamorskich bogactw. Wiele jeszcze in- 
nych stosunków naszych włościańskich dotknał 
w podobnież pouczający sposób, zacny ks. biskup 
krakowski, a słowa jego, owiane ciepłem wiary i 
miłości kraju i ludu, rzewnie do sere płynęły. 
Naestatek przemówił jeszcze obszernie i bardzo 
gorąco ks. Pelczar, wyjaśniając pożytek i zna- 
czenie „Kółek rolniczych“, do której to treści na- 
wiązał wiele pięknych, myśli i prawd pouczają- 
cych. Przemawiało też wielu włościan a rozmai- 
tych okolic, a wszystkie te przemowy znamiono- 
wały dobre pojęcie sprawy, która ich tutaj 
zgromadziła — ducha miłości i zgody. Wszyscy 
przemawiali za łącznością wzajemną Polaków i 
Rusinów, a najpiękniej w tym duchu przemawiał 
po rusku Wołoszezak, nauczyciel ludowy z 
Samborskiego; to też piękne to przemówienie 
jego przyjęto oklaskami z prawdziwem uniesie- 
niem. 

Po odezytaniu protokołu przeszłorocznego 
walnego zgromadzenia i udzieleniu zgodnie z 
wnioskiem komisji lustracyjnej absolutorjum za 
rok przeszły zarządowi, przystąpiono do obrad 
nad projektem reformy statutów, który to pro- 
jekt wniósł jako referent zarządu p. radea szkolny 
Olszewski. Po długiej rozprawie oddano do zba- 
dania projekt wniesiony komisji, złożonej z tych 
samych osób, którym walne zgromadzenie ze- 
szłoroczne poruczyło było sprawę reformy sta- 
tutów. Obeenie do składu tejże powołano jeszcze 
dwóch tylko nowych członków. Komisja zbiera 
się na naradę dzisiaj po południu, a jutro ma 
przedłożyć zgromadzeniu sprawozdanie. 

Dziś po południu odczyt prof. Rylskiego o 
narzędziach rolniczych, a następnie zwidzenie 
wystawy rolniczej, którą tu z okazji walnego 
zgromadzenia „Kółek rolniczych* urządzono. 


Korespondencje. 


Wiedeń 30. czerwca. 
(Klub niemiecki. -— Zdrajcy. — Zdarzenie poli- 
tyczne). 

(R.) „Klub niemiecki uważać należy za utwo- 
rzony, — oto jest wyłączny i stanowczy skutek 
ostatniej konferencji członków stronnictwa opo- 
zycyjnego“. Tak się dosłownie wyraża w ostatnim 
artykule omawiającym tę sprawę jeden z naj- 
główniejszych organów „ostrzejszego tonu*, tu- 
tejsza Deutsche Wochenschrift, która ważną ode- 
grała rolę w rozbudzaniu się i szybkim rozwoju 
radykalno-narodowego ruchu, zapowiadającego już 
w tej chwili tak ważną zmianę w przyszłej vrga- 
nizacji opozycji. Pismem tem kieruje — jak to 
zapewne wiadomo czytelnikom Dziennika Pol- 
skiego, dr. Herman Friedjung, dawniejszy 
współredaktor Deutsche Zty., która ma również 
do spełnienia piękne zadanie szerzyć wśród au- 
strjaekiej ludności propagandę sztandaru czarno- 
czerwono-złotego. Ale Deutsche Ztg. za małe je- 
szeza była radykalną drowi Friedjungowi. Pozo- 
stawił on ją więc własnemu losowi i wyłącznej 
opiece Reschauera (tego samego, co to jako 
właściciel wspomnianego dziennika wział w sprawie 
Schwarz-Landerbank kilka tysięcy złr. za Tert- 
emschalitungen) i na własną rękę założył organ, 
uważany dziś słusznie za kierujący. 

Zdanie takiego organu rozwiewa wszelkie 
wątpliwości co do skutków konferencji opozycyj- 
nej, jeżeli w ogóle wątpliwości były możliwe. 
„Klub niemiecki tak dobrze jak utworzony* — 
i na tem koniec. Niech sobie biuro prasowe 
zjednoczonej lewiey nie zadaje więcej pracy, niech 
nie traci napróżno czasu na małowanie idyli- 
cznych obrazów niezamąconej zgody i jednomyśl- 
ności w szeregach opozycji, — bo czas i praca 
stracone i zapadłych wyroków nikt nie odwoła, 
„zjednoczona” lewica nie powstanie z popiołów. 

W obec powyższego faktu jest jeszcze chy- 
ba jeden tylko ratunek. Gdyby się frakeja kon- 
serwatywna lewicy, stojąca pod wodzą Ohlu- 
meekyego, zgodziła na przyjęcie nazwy „klu- 
bu niemieckiego”, a z nazwą tą akceptowała ro- 
wnież i program ostrzejszego tonu, program ra- 
dykalno narodowy, zmianę stosunku Galicji i Dal- 
macji do całości monarchji, wyprzysięgając się 
naturalnie jedynej zasady, która ja utrzymuje do- 
tychczas, zasady nienaruszalności konstytucji, wów- 
czas nicby nie stało na przeszkodzie utrzymaniu 
i nadal jednolitości organizacji, programu i imienia. 
Ale w tem to właśnie i sęk, że to „gdyby” nie 
spełni się nigdy. Deutsche Wochenschrift zna aż 
nadto dobrze usposobienia wymienionej frakcji, 
wie ona z góry, że ani Chlumeeky ani Schar- 
schmied, który w konferencji reprezentował 
frakcję konserwatywną, nie dadzą się niczem na- 
kłonić do odstępstwa od swoich przekonań. Prze- 
cież Scharschmied powiedział wyraźnie, że ani on 
ani jego przyjaciele polityczni nie zaakceptują 
nigdy nowych urządzeń. To też Deut. Wochen, 
z góry już rzuca na nich klątwę, piętnując ich 
mianem zdrajców. Oni jedni stają na przeszko- 
dzie jedności, oni jedni nie widzą, że dla opo- 
zycji nie ma innej przyszłości, jak pod sztanda- 
rem narodowo-niemieckim, oni jedni zdrajcy ! 

Czego też to się doczekał p. Chlumecky, a 
z nim wszyscy, którzy się jeszcze nie piszą na 
ton ostrzejszy. Ci, co przetrwali długich lat sześć 
w nieustającej, gwałtownej walce przeciw rządom 
Taaffego, eo byli jedyną podporą opozycji, ci 
dzisiaj zdrajcamił — Wygląda to na wyraźny 
terroryzm, który się zresztą oddawna praktykuje 
w obozie Piekertów i Knotzów. Ale i on nie do- 
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prowadzi do niczego, Chlumecky nawet napiętno- 
wany mianem zdrajcy nie będzie innym, lecz 
tym samym przywódcą frakcji konserwatywnej, 
a z tej nie N e miała pociechy polityka ostrzej- 
szego tonu. =: mW. 

Pośród tak przykrej sytuacji, w jakiej Się 
obeenić znajduje zjednoczona niegdyś lewica, dia 
jej organów bardzo pożądanym wypadkiem był 
jubileusz towarzystwa niemieckich śpiewaków, od- 
byty w stolicy Morawy, Przy sposobności osta- 
tnich dwóch dni świątecznych Uroczystość urzą- 
dzoną w duchu wyłącznie narodowym wyzyskuje 
też prasa stronnieza ku celom swoim jak tylko 
może najprzesadniej. Nadano jej barwę polity- 
cznej manifestacji i podniesiono prawie do rzędu 
politycznych wypadków pierwszej wagi, jako no- 
wy dowód nienaruszonej jedności w łonie opozy- 
cji. Ale jedność ta znowu pojętą była inaczej 
przez uczestników uroczystości, niż ją pojmuje 
N. Fr. Pr. Był to objaw jedności pojętej znowu 
na gruncie ostrzejszego tonu, pod sztandarem 
czarno-czerwono-Złotym. Czy i to na korzyść 
zjednoczonej lewicy? 
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Ogród zoologiczny 
we Lwowie. 


Dzienniki tutejsze podnosiły w ostatnich cza- 
sach po kilkakroć myśl] założenia ogrodu zoologicz- 
nego w mieście naszem, a jeżeli sprawę tę dzisiaj 
ZNOWU poruszamy, to jedynie celem przypomnienia 
Radzie miejskiej, iż nie godzi się zasypiać korzyst- 
nej sposobności zamienienia w czyn życzenia ogółu. 
W Warszawie i Poznaniu pozakładano juź dawno 
ogrody zoologiczne, a jak ze sprawozdań widać, 
przyniosły one obok znakomitych korzyści nanko- 
wych także znaczne korzyści materjalne. Jeżeli 
Się zważy, że nigdzie jeszcze nie zakładano ta- 
kiego ogrodu pod tak korzystnemi warunkami, 
Jakby to właśnie u nas miało miejsce, to przyjdzie 
Się do wniosku, że Rada miejska asygnując na ten 
cel na razie małą stosunkową kwotę, przyspożyłaby 
gminie obok innych, moralnych korzyści także i 
korzyści pieniężne. Że tak jest w istocie, poprzemy 
nasz wywód faktami. W przeszłym roku przybył 
do Lwowa właściciel menażerji i roztasował się 
niedaleko rogatki Gródeckiej, gdyż tam wyznaczył 
mu Magistrat miejsce. Łatwo pojąć, iż nikt mena- 
żerji tej nie zwidzał z powodu takiego oddalenia 
od miasta, w skutek czego właściciel jej popadł 
w kłopoty finansowe, gdyż za pożyczane pieniądze 
musiał całą zimę żywić zwierzęta, z których 
kilka z powodu zimna zdechło. Na wiosnę br. po- 
zwolił wreszcie Magistrat przenieść menażerję na 
ulicę Słoneczną , nielicznie przez inteligencję fre- 
kwentowaną, a przeto i dochody z menażerji nie 
pokrywając bieżących wydatków, nie dały właści- 
cielowi możności zapłacenia długu, który 1.000 zł. 
nie przenosi. Naciskany przez wierzyciela, który 
egzekucję przeprowadził i grozi już licytacją, udał 
się właściciel rzeczonej menażerji do Towarzystwa 
ochrony zwierząt i wspólnie z niem wniósł po- 
danie do Rady miejskiej oferując gminie kupno 
menażerji pod najkorzystniejszemi warunkami. Oto 
warunki: 

1) Menażerja liczy 43 sztuk dzikich zwierząt 
w najpiękniejszych okazach. 

2) Cena kupna całej menażerji wraz z wago- 
nami i urządzeniami około 10.000 złr. 

3) Spłata ceny kupna może nastąpić roeznie po 
1.000 lub 2.000 złr. 

4) Pierwszą ratę stanowić będzie spłata długu 
obecnego właściciela, o którym wyżej była mowa, 
nie przenoszącego 1.000 złr. 

5) Właściciel obecny menażerji obowiązuje się 
wraz z żoną, za rocznem wynagrodzeniem około 
1.000 złr. pozostać jako dozorca fachowy, a zara- 
zem ofiaruje na usługi gminy swoje długoletnie do- 
świadczenie w kierunku pomnożenia menażerji przez 
zakupno sposobnościowe i w drodze zamiany za 
własne rozpłodowe zwierzęta. 

„Każdy o wartości okazów w menażerji się 
znajdujących może się naocznie przekonać, a my 
twierdzimy stanowczo, że warunki wyżej przyto- 
czone Są pomyślne i że podyktowała je nie chęć 
zysku, lecz chęć uratowania choć cząstki mienia, 
p zresztą oznaczona w warunkach, cena to jeszcze 
dna ai słowo sprzedającego. Wszystko to je- 
było od: miałoby żadnego znaczenia, gdyby nie 

yo oc Powiedniego miejsca do umieszczenia tej 
menażerji, która ma być zawiązkiem ogrodu zoo- 
logicznego, o którym Lwów, jako stolica kraju, 
ar Już, Pomyśleć był powinien. Na szczęście 
posia < zm nowo założony park miejski, a ten 
nadaje się zupełnie na ogród zoologiczny. Z WJ- 
żywieniem zwierząt również nie miałoby miasto 
kłopotu, gdyż utrzymuję własnym zarządzie ra- 
karnię, pożywienie ząś roślinne i wodę w potrzeb- 


nej ilości dostarczy sam 5 Í 
dziwszy skromną opłatę, PER ka A | 
towiźnie i z pewnością zostanie jeszcze nadwyżka. 
een | | stryjskim przyczyni 
się również do podniesienia samego farką wa 
położony zdala za miastem, sam przez dą ky a 
publiczności, żak jak na to zasługuje. 

Oto są powody, dla których Rada miejska idąc 
za życzeniem mieszkańców miasta ofertę Birmes- 


stwa ochrony zwierząt i własciciela menażerji przy- 
chylnie załatwić powinna. (A. M). 
Z, 
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Lwów dnia 2. lipca.d 
(adomości osobiste. Juljan Klaczko, jak 
po fia ma się lepiej i przedwczoraj przeniósł 
się z Wiednia do Kaltenleutgeben na wodną ku- 
rację dr. Winternissa. — Hr. Ludwik Wodzicki 


przyjechał do Rzeszowa. — Ks. piskap aban i 
szewski przyjechał Z Krakowa r ? o 
Poznańsk. i gości we Wrześni w doma nr. Ą 


Ponińskiego. í 

Nekrologja. Zmarli we Lwowie: 
Laiter, urzędnik kolei Państwowej. l a 
sław Śmidowiez, b. dzierżawca dóbr, l. 85. 
Dnia 30. zm. zmarł w Poznańskiem Wiktor hr. 
Szołdrski, jeden z najszanowniejszych obywa- 
teli tamtejszych. 

Kalendarz. Piątek (3.): Heliodora Miło- 
sława. Wschód słońca o godz. 4, min. 12, zachód 
o godz. 7. min. 56. 

Kalendarzyk myśliwski. W lipcu po- 
lować wolno na ptactwo błotne i wodne w ogól- 
ności. 

Z życia towarzyskiego. Dnia 30. z. m. odbyły 
się w Krakowie zaręczyny P- Daniela $ tu pni- 
ckiego, właściciela dóbr ziemskich, z panną 
£Łucją Amalją Wandą Baczyńską, eórką sza- 
nowanego powszechnie obywatela i majora byłych 
wojsk polskich i Honoraty z Obertyńskiel. 

1. 8. bm. odbędzie sie w kościele OD. Kar- 
meliiow ślub p. Zygm. Baczyńskiego. t. k 


Józet Laita 
98: Stani- 


al,uakta sąd., z panną Marją Lewandowską, | 
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eórką Teodora, ck. inżyniera kolej., i Magdaleny 
z Szuszkiewiczów. 

Popis publiczny uczniów i uczennic tutejszego 
zakładu głuchoniemych, odbędzie się dnia 4. bm. 
o godz. 9. zrana. 

Popis publiczny uczniów szkoły IIgiej głów- 
nej izraelickiej, odbędzie się dnia 9go lipca bieżą- 
cego roku. 

Z Wydziału krajowego. W naczelnem kiero 
wnietwie Wydziału krajowego, mają podług Czasu 
w niedalekiej przyszłości zajść zmiany; dotych- 
czasowy dyrektor tego oddziału p. Ludwik Pie- 
rożyński, po powrocie z Drohowyża, gdzie bawi 
obecnie, ma wnieść prośbę o dymisję. 

W obronie dziatwy szkoinej, uczęszczającej 
do niższych i wyższych zakładów naukowych, a 
cierpiącej już od dłuższego czasu w skutek panu- 
jących upałów, otrzymujemy kilkanaście listów, w 
których rodzice uskarzają się na męczarnie, jakie 
ich dzieci zmuszone są znosić. Uznajemy w zupeł- 
ności słuszność tych skarg, i sądzimy, że powinne 
one znaleść w jak najkrótszym czasie pomyślne 
załatwienie w kraj. Radzie szkolnej, która przecie 
jest w pierwszym rzędzie obowiązaną czuwać nad 
zdrowiem powierzonej jej młodzieży. Miejski dele- 
gat Rady szkolnej, po skonstatowaniu faktycznego 
stanu rzeczy, powinien postawić wniosek skrócenia 
kursu szkolnego, a to tembardziej, że nauka, u- 
dzielana w tropikalnem gorącu, jakie w salach 
wykładowych panuje, nie przyniesie żadnego po- 
żytku; przeciwnie zaś naraża na szwank zdrowie 
młodzieży. Wszak z Ministerstwem oświaty można 
porozumieć się telegraficznie. „.eżeliby jednak nie 
można żadną miarą skrócić kursu szkolnego, to 
godziny popołudniowe powinne być absolut- 
nie zniesione. Mamy nadzieję, że sprawa ta tak 
ważna będzie szybko i pomyślnie załetwioną i że 
Rada szkolna uczyni wszystko, co w jej mocy leży. 

Benefis woltyżerki cyrkowej panny Medey Si- 
doli wypadł wczoraj, dzięki licznemu gronu wiel- 
bicieli jej „skakającego* talentu nadzwyczaj świe- 
tnie. Cyrk był przepełniony.  Gulerję zajęły dwa 
szwadrony ułanów, którzy zaopatrzeni w małe bu- 
kieciki. na dany znak obsypali niemi benefisantkę, 
która nadto otrzymała kilka podarunków. Co to 
znaczy być ulubienicą... publiczności cyrkowej. 

Album piękności. Przed kilkunastu dniami 
zanotowaliśmy na tem miejscu, że jeden z naj- 
lepszych fotografów lwowskich zamierza wydać 
album najpiękniejszych Lwowianek. Otóż możemy 
dziś już donieść, że autorem tego pięknego po- 
mysłu jest p. Mieczkowski. Album rzeczone 
zawierać będzie podobizny tylko tych piękności, 
które udzielą p. M. w tym celu pisemnego swo- 

jego pozwolenia. Jak się również dowiadujemy, 
ma już p. Mieczkowski kilkanaście sztuk fotografij 
piękności naszych, które stanowią zawiązek przy- 
szłej kolekcji. , Że zbiór ten wypadnie udatnie, o 
tem jesteśmy przekonani, gdyż p. M. jest specja- 
listą w fotografowaniu „płci pięknej.“ Również 
piękne twarzyczki z prowineji — a tych tam nie 
brak przecież — znajdą w tym zbiorze umieszcze- 
nie. Album ma wyjść z początkiem listopada, za- 
tem spieszcie się piękne panie, aby żadnej z was 
tam nie zabrakło! 

Z fundacji Skarhkowskiej. Na posiedzeniu 
Rady nadzorczej w dniu 19. czerwca załatwione 
zostały, w liczbie innych, następujące ważniejsze 
sprawy: ł. Uehwalono otwarcie w gmachu tea- 
tralnym składu komisowego, w celu wyprzedaży 
nagromadzonych zapasów z warstatów drohowyz- 
kich. 2. Zatwierdzono kontrakt o dzierzawę pro- 
pinacji w Drohowyżu, z czynszem rocznym, wyż- 
szym 0 372 zł. 3. Zatwierdzono kontrakt dzierza- 
wy austerji w Mikołajowie, z czynszem podwyż- 
szonym o 142 zł. rocznie. 4. Przyjęto do wiado- 
mości sprawozdanie członka Rady. dra Zgórskiego, 
o wyroku sądu polubownego w sprawie b. dyrek- 
tora Kóvesza z fundacją, o przyznanie mu emery- 
tnvy, z objaśnieniem, że sąd przyznał p. Kóveszo- 
wi pensję emerytalną w kwocie 1400 zł., pod wa 
runkiem zrzeczenia się, przed wyrokiem, 400 zł. 
na korzyść fundacji. 5. Wnicsek dra Zgórskiego, 
poparty przez kuratorję, o przeniesienie kasy de- 
pozytowej fundacji do Banku krajowego, Rada 
przyjęła w zasadzie i upoważniła knratorję do 
bliższego porozumienia się w tej mierze z Ban- 
kiem krajowym. 6. Zgode z wnioskiem kuratorji 
przyjęto na fundusz emerytalny jednego z leśni- 
czych, który z powodu podeszłego wieku i dla 
słabego zdrowia przestaje z dniem 1. lipca br. 
pełnić swe obowiązki. 7. Również na wniosek ku- 
ratorji uchwalono przyjęcie do Zakładu drohowyz- 
kiego 5 starców i 5 kobiet. (Pomieszczenie dla 
nich już zostało przygotowane.) 

Pan Tadeusz Łopuszański, naczelny buchalter 
tej fundacji, odstąpił od swojej rezygnacji. 

Koleżeńskie zebranie. Uczestnikom zjazdu ko- 
leżeńskiego z dnia 8. lipca 1880., względnie kole- 
gom, którzy w r. 1870. w ck. gimnazjum akade- 
mickiem we Lwowie studja gimnazjalne ukończyli, 
przypominamy umówione koleżeńskie zebranie, w 
dniu 8. lipca b. r. o godzinie 6. wieczorem odbyć 
się mające. 

Tymczasowe miejsce zebrania pod „Bratnią 
Zgodą*, l. or. 17, ulica Zimorowiecza we Lwowie. 
Tyberjusz Hobgarski, sekr. Magistratu. Wincenty 
Czechowicz, kandydat notarjatu. 

Swiadectwa szkolne. Ministerstwo oświecenia 
rozporządziło, że świadectwa promocyjne w szko- 
łach ludowych lub miejskich, podpisywane być mają 
nie tylko przez kierowników odnośnych szkół, ale 
także i przez wszystkich nauczycieli odnośnej klasy 
i katechetę. 2 

Uzupełniający wybór dwóch członków Rady 
Powiatowej w Dąbrowej, z grupy większych po- 
siadłości, rozpisany został na dzień 6. sierpnia bie- 
ZĄcego roku. 

Szkoły kadeekie. W dzienniku rozporządzeń 
ck. Państwowego Ministerstwa wojny z maja b. r. 
ogłoszony został konkurs co do przyjmowania ucz- 
niów do e. k. szkół kadeckich z początkiem roku 
szkolnego 1885/6. Do poniżej wymienionych szkół 
przyjęci będą ukwalifikowani uczniowie w następu- 
jacel w przybliżenia liczbie: Na 1 rok szkół ka- 
deckicii dla piechoty we Wiedniu, w Budapeszcie, 
i Pradze po 80, na 1 rok szkół kadeckich dla 
płechoty w Karlstadzie, Karthausie, obok Berna, 

Lobzowie obok Krakowa. OE annstadzie, Tye- 
ście, Liebenau obok Gracu, Preszburgu, Insbruku 
i Temeszwarze po 30: na 1 rok szkoły kadeekiej 
dla artylerji 80, na t rok szkoły kadeckiej pio- 
nierów 40. na l rok szkoły kadeckiej dla inży- 
nierji 12, na 3rok szkoły kadeckiej dla jazdy 80, 
na 4 rok szkoły kadeekiej dla jazdy 25, Bezpo- 
średnie przyjęcie na 3.ąl 4. rok szkoły dla artylerji 
i pionierów jakoteż na 2 i 3 rok szkoły dla inży- 
nierji nie będzie miało miejsca. Przyjęcie uczniów 
na inne lata szkół kadeckich nastąpi tylko w miarę 
opróżnienia miejsc w skutek naturalnego ubytku 
(śmierć, wyłączenie itp.) Podania o przyjęcie do 
powyższych szkół należycie udokumentowane mają 
być wniesione w nieprzekraczalnym terminie do 
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25. lipca r. b. do komendy tej szkoły kadeckiej do 
której kompetent życzy sobie być przyjętym. 

Prezentę na g. k. probostwo w Sernikach dol- 
nych otrzymał ks. Kornel Wojewódka. 

Do grobów rodziny hr. Potockich w Krzeszo- 
wiecach, nadeszły temi dniami z Paryża zwłoki hr. 
Braniekich oraz hr. Krasińskiej. 

Dar dia uczącej się młodzieży. Pan Edmund 
Lardemer, oficjał pocztowy, ofiarował szkole ludo- 
wej św. Marji Magdaleny ośm okazów ptaków wy- 
pchanych, za który to dar uchwaliła Rada szkolna 
krajowa wyrazić ofiarodawcy podziękowenie. 

Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych we 
Lwowie odbyło w sobotę zwyczajne posiedzenie. 
Prezes dr. Radziszewski odczytał spis no- 
wych członków, których od ostatniego posiedzenia 
zapisało się 36, co zgromadzenie przyjęło do wia- 
domości hucznemi oklaskami. Następnie zawiado- 
mił, że komitet gospodarczy II. walnego zgroma- 
dzenia zaoszczędził z funduszów przez się zebra- 


nych 21 zł., które wcielono do funduszów Towa- 
rzystwa i że w Tarnowie zawiązało się nowe 
Koło, poczem miał odczyt o nowej instrukcji dla 


języka greckiego prof. Fischer. Prelegent zajął 
stanowisko bardzo bezstronne, przyznał instrukcji 
te zalety, które rzeczywiście posiada, ale też wy- 
kazał także jej słabe strony. Osią, około której 
wywody się obracały, była lektura autorów grec- 
kich.  Krćtko i dobitnie wykazał cel jej w szko- 
łach średnich, a następnie przeszedł do dróg, któ- 
remi dojść można do owego celu. Herodota nie 
radzi wprowadzać ponownie do szkoły, a również 
radby zasadniczo zmienić lekturę Demostenesa. 
Uczniowie w VI. klasie czytają Homera, poczem 
nagle niuszą się zajmować najtrudniejszym ze 
wszystkich autorów greckich - Demostenesem. 

Zasadniczo jest pan F. za zatrzymaniem czte- 
rech tylko autorów : Ksenofonta, Homera, Sofokle- 
sa i Platona, co również dokładnie nzasadnił. Od- 
czyt wywarł jak najlepsze wrażenie, a zgroma- 
dzeni profesorowie przysłuchiwali mu się z wiel- 
kiem zajęciem. W dyskusji zabrał najpierw głos 
p, Palmstein, który jest stanowczo za zatrzyma- 
niem Demostenesa, a toczyła się ona głównie mię- 
dzy nim i prelegentem; nadto zabierał głos pan 
Neuwirth. 

Religijny oszust. 
oryginalnego oszustwa, 


Onegdaj umieściliśmy opis 
jakiego się dopuścił wy- 
chrzta Jacenty Felsenfeld. Obecnie dowiadujemy 
się jeszcze kilka następujących szczegółów: Fel- 
senfeld przedstawiał się we Lwowie jako Mojżesz 
F., izraelita; w innych miejscach przedstawiał się 
jako Seidel lub Hindel. Chcąc wprowadzić w błąd 
policję, doniósł 24. czerwca, że skradziono mu z 
zamkniętego mieszkania, po rozbiciu kufra, kwotę 
7 złr. 70 ct. samemi „czwórakami*, co okazało 
się wierutnem kłamstwem, a ściągnęło na niego 
silne podejrzenie. Felsenfeld miał zwyczaj kiękać 
w kościele podczas nabożeństwa obok skarbonki, 
w której następnie nożem wykrawywał otwór i 
odrywał kłódkę. Oprócz tego rzemiosła złodziej- 
skiego, trudnił się F. zawiązywaniem stosunków 
miłosnych. I tak np. córka właściciela domu p. U., 
który oszusta z litości przyjął był do siebie, za- 
kochała się w nim, na czem nie bardzo dobrze 
wyszła. Śledztwo w tej sprawie prowadzi energiez- 
nie komisarz policji p. Krzepiński. 

Z ulicy Ormiańskiej. Od jednego z mieszkań- 
ców tej ulicy otrzymujemy następujący list: „Sza- 
nowna Redakcjo! Może gdzie w szpaltach Dzien- 
nika znajdzie się nieco miejsca dla poniżej spisa- 
nej notatki. Za pomieszczenie jej ja i wszyscy 
mieszkańcy ulicy Ormiańskiej będziemy Szan. Re- 
dakcji nadzwyczaj wdzięczni, bo może przynaj- 
mniej w ten sposób odzyskamy spokój. 

Wprawdzie mówi przysłowie: „Wolnoć Tom- 
ku, w twoim domku*, ale i Tomek musi przecież 
coś zrobić dla swych sąsiadów. Tak wypada miesz- 
kańcom w. Ormiańskiej odezwać się do pewnej 
śpiewającej pary, która mieszka przy tej ulicy i 
wcale nie słowiczym, ale jakimś pawim głosem 
drażni uszy swych współlokatorów. Codziennie od- 
bywają się dwa koncerta tego rodzaju; pierwszy 
w południe, więc ostatecznie można przed nim u- 
ciec; drugi jednak rozpoczyna się zwykle o 9-tej 
wieczorem, a trwa do ll-tej, a nieraz i dłużej. 
Niechże ci śpiewacy będą łaskawi pamiętać przy- 
najmniej o tem, że przy ul. Ormiańskiej mieszkają 
także rzemieślnicy, którzy dzień cały w pocie 
czoła pracując, chcieliby w nocy nieco wypocząć: 
nie-rzemieślnicy zaś pragną mi:ć całe i zdrowe 
bębenki w uszach.* 

Samobójstwo. Dnia 28. zm. wieczór, zastrze- 
lił się z rewolweru kapral 11. pułku artylerji, Glei- 
cher, Ww koszarach przy ulicy Teatyńskiej, ugodziw- 
szy się w głowę. Nieszczęśliwy żył jeszcze kwa- 
drans, lecz w stanie nieprzytomnym. Gleicher miał 
wówczas służbę w tych koszarach, z których się 
oddalił wbrew zakazowi przełożonego, a będąe już 
poprzód za inne przekroczenie zganiony, wiedział, 
że to drugie przewinienie przyprawi go o utratę 
szarży, co go też do tej ostateczności popelinęło. 

Kościotrupa odkopano wezoraj na Piaskowej 
górze, na Lonszanówee, w głębokości jednego me- 
tra, w pozycji stojącej. Przy nim znaleziono sześć 
sztuk monet miedzianych, bitych w roku 1812tym, 
glinianą czerwono polewaną fajkę, na krótkim dre- 
wnianym zagiętym cybuszku, wreszcie kawałek 
skóry od podeszwy i kawałek płótna. — Według 
zdania lekarza, dra Pawlikowskiego, jest to szkie- 
let mężczyzny, który prawdopodobnie przy kopaniu 
piasku, co najmniej przed 50 laty, urwiskiem przy- 
sypany został. 

(m) Panopticum. Od kilku dni rozłożył się 
w sali Domu Narodnezo tabor figur woskowych, 
będący własnością p. Veltee. Publiczność odwidza 
wystawę licznie, a my możemy do jej odwidzania 
tylko zachęcić. Pojedyncze maski i grupy są pięk- 
nie wykonane i zajmujące. Mamy tu zbiór popiersi 
wszystkich niemal potentatów, muzyków, typy ra- 
sowe i nie potrzebujeny chyba dodawać, że gale- 
rja Francesconich, Schenków itd. jest licznie re- 
prezentowaną. Atrakcją jednak? jest pyszna gru- 
pa, wykonana podług obrazu Munkaczego: „Chry- 
stus przed Piłatem* i druga grupa, wykonana we- 
dług obrazu Fontany: „Spotkanie Elżbiety z Ma- 
rją Stuart.* Niemniej udały się sceny w „Pracowni 
Szewca*, „Niewierny małżonek“ i „Przed księdzem 
proboszczem“. Jedno tylko nieprzyjemnie razi, a 
tem jest program. który nam język w niegodziwy 
sposób obraża, Nie bierzemy tego za złe p. Veltee, 
ale sądzimy, że w drukarni Instytutu Stauropigji 
jest Ktoś przecie, kto wnie po polsku. 

Zamek króla Jana Sobieskiego w Żółkwi po- 
stanowiła Rada miejska nabyć na własność miasta 
za żądaną przez właściciela kwotę 100.000 zł. Do- 
tychczas w zamku tym przechowywało się wiele 
cennych pamiątek przeszłości. Miasto Żółkiew, 


nabywając zamek, ma zamiar grunta rozpareelo-. 


wać i sprzedać, 
na mieszkania, 
wych itd. 
Usiłowane otrucie. 
liczący lat 44, 


mury zaś zamku zużyte zostaną 


Jan Strzelbicki, z Bro- 


dów, żonaty, z zawodu cieśla, 


szkołę, stajnie dla koni wojsko:: 


mieszkający przy ulicy Stryjskiej 1. 2, usiłował 
wczoraj 0 godzinie 6. wieczorem otruć się przez 
śpożycie fosforu. Użył on'do tego dwóch paczek za- 
pałek, z których ponadgryzał główki i z najwięk- 
szym spokojem je skonsumował. _Strzelbickiego, 
któremu nie zagraża żadne niebezpieczeństwo, ode 
słano na kurację do szpitala powszechnego. Po- 
wodem usiłowanego samobójstwa ma być żal po 
zmarłym przed kilku dniami bracie. 

Latarnie na Rurach poumieszczane są w spo- 
sób co najmniej niepraktyczny. Zamiast ustawić 
je tuż przy chodniku, organa miejskie uważały za 
stosowne zrobić zupełnie przeciwnie i umieściły je 
po przeciwnej stronie koło parkanów. Z tego po- 
wodu w nocy panują na całej ulicy egipskie ciem- 
ności, sprzyjające oczywiście włóczącym się rzezi- 
mieszkom i opryszkom. Również podczas deszezu 
daje się ta niedogodność dotkliwie uczuwać miesz- 
kańcom na Rurach. Onegdaj pewien jegomość, po- 
wracając do domu, o mało nie wpadł do Pełtwi, 
dzięki owym latarniom miejskim. Czy kąpiel taka 
byłaby przyjemną, chociaż nawet w ezasie obecnej 
kanikuły, pozwalamy sobie wątpić. 

Utonął w wezbranej rzece Prucie, dnia 28go 
czerwca w poludnie, w Śniatynie, jedenastoletri 
syn c. k. adjunkta podatkowego, Tadeusz Wallin. 
Zwłok nieszczęśliwego nie zdołano dotychczas od- 
szukać. 

Kradzież przesyłki pocztowej. Dnia 13g0 bm. 
z woru pocztowego, nadanego w Załuczn, powiatu 
śniatyńskiego, do Kossowa, wyjęto w drodze list 
pieniężny, w którym znajdować się miało 302 żłr., 
otworzono go i pozostawiono w nim jedynie kwotę 
15 złr. Posłaniec pocztowy, Józef Zaryńczuk, Zo- 
stał aresztowany. Śledztwo jest w toku. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 1. lipca. 
Zgubiono złotą broszkę wart. 20 zl., kartkę zast. 
l. 71791 i książeczkę płatniczą p. Pachingera. — 
Znaleziono w Kasie miejskiej na podłodze 30 zł. 
banknot:mi, metrykę chrztu Katarzyny Skorupy i 
kartkę zast. 1. 62804. — Zakwest. srebrny zegarek. 


Kolendziany 30. czerwca. W Dzienniku Pol- 
skim z dnia 26. czerwca 1885 Nr. 144 w kores- 
pondencji z pod Załeszczyk, omawiającej wybór 
lr. Adama Gołuchowskiego, znajduje się ustęp do- 
tyczący mojej osoby, a nie zgadzający się z prawdą. 
Nieprawdą jest, „jakoby był fakt, iż ułożyliśmy 
między sobą, że najpierw pan Siemiginowski ma 
jeden rok zasiadać w Radzie państwa, potem złoży 
mandat, a następnie ja przez połączone dwa stron- 
nietwa wybrany zostanę“. 

Proszę przyjąć wyrazy należnego szacunku 

Kornel Horodyski. 

Pilzno 29. czerwca. Dzisiaj poświęcił tutaj 
u nas ks. prowincjał zakonu OO. Karmelitów, 
Romuald Kaczkowski, figurę Najśw. Panny Marji, 
wystawioną w drodze składek na rynku w Pilznie, 
przyczem ks. Aleksader Sołtys, wikarjnsz miej- 
scowy, miał gorącą w prawdziwie patrjotycznym 
duchu obmyślaną przemowę, do lieznie zgromadzo- 
nych mieszczan i ludu z całej okolicy. Chwila ta 
zostanie na długo w pamięci obecnych. 

Zbuntowali się polscy robotnicy, pracujący 
w Marchji w majętności Iden. Przyczyna buntu 
dotąd nie wiadoma. Podobno zażądali większej 
płacy, a gdy jej odmówiono pokładli się na łące 
i kosić nie cheieli. Grdy nadeszły urzędnik zaczął 
ich łajać i do roboty zawezwał, uderzyli na niego 
kosami. Schronił się on do mieszkalnegojdomu, który 
robotnicy oblegli i dopiero zarekwirowani drogą 
telegraficzną huzarzy z Stendalu przywrócili po- 
rządek. Głównych sprawców aresztowano i osadzono 
w więzieniu w Osterburgn, innych odesłano do 
kraju. Tak całe zajście opisuje Alimarker Zty. 
„Otóż i mamy bunt! — pisze Dz. Pozn. — Co 
chwila czytamy o różnych strejkach robotników 
niemieckich, a żadne pismo niemieckie nie nazwie 
tego buntem. Gdy chłopek polski większej zażąda 
zapłaty, zaraz w imaginacji dziennikarzy niemiec- 
kich pojawiają się kosy i rodzi się bunt. Taka to 
już „równa* miara i taka procedura niemieckiego 
dziennikarstwa w obec wszystkiego eo polskie*. 

Niemiecki następca tronu bawił od soboty 
wieczora do niedzieli 11. godz. rano w Jarocinie 
w Poznańskiem, w gościnie u swego marszałka 
dworu hr. Radolińskiego. Chociaż nie było urzę- 
dowej recepcji, to wszakże przystrojono śŚwiąte- 
cznie całe miasteczko i od dworca aż do pałacu 
wystawiono tryumfalne bramy, przybrane w nie- 
mieckie i pruskie chorągwie. W samem miasteczku 
przedstawiały się cesarzewiczowi władze miej- 
scowe, szczupłe grono inteligencji miejskiej, dzier- 
żawcy dóbr jarocińskich itd. Cesarzewicz zagady- 
wał prawie każdego, a nawet sędziego okręgo- 
wego miał zapytać, czy umie po polsku, na co 
przeczącą otrzymał odpowiedź. Dość już późnym 
wieczorem odbył się obiad w pałacu, na który 
tylko kilka osób otrzymało zaproszenia. W nie- 
dzielę zwidzat cesarzewicz katolicki kościół jaro- 
ciński. 

Burza. Z Pesztu donoszą: „Dnia 30. z. m. 
nawidziła miasto tutejsze gwałtowna burza w po- 
łączeniu z przerwaniem chmury, silnym deszczem 
i gradem, i wyrządziła na terytorjum miejskiem 
olbrzymie szkody. Zaczęła się ona około pół do 
7. wieczorem wśród grzmotów i błyskawic; gwalł- 
towna ulewa zalała w przeciągu kilku minut ulice 
i place bałwanami pieniącej się wody, kanały się 
napełniły po sam wierzch, chodniki zostały pozry- 
wane, w wielu miejscach drzewa z korzeniem po- 
wywtracane, kominy poobalane. Burza ta trwała 
10 mint. W zakładach kąpielowych zapanowała 
niesłychana panika, na szezęście zdołano łodziami 
wyratować wszystkich kąpi;ycych się. 

Cholera. W miejscowości Balkaurva w pobliżu 
Wyborgu umarł pewien wieśniak na cholerę azja- 
tycką. 

Przerwanie chmury zniszczyło onegdaj po 
południu ogród botaniczny w Berlinie tak mocno, 
że musi być na jakiś czas zamknięty. Wszystkie 
rośliny egzotyczne, umieszczone pod gołem niębem, 
zostały zupełnie zniszczone lub tak uszkodzone, że 
trzeba będzie kilku lat, aby przyszły do siebie. 
Stuletnie drzewa zostały powywracane i połamane. 
W ogrodzie zoologicznym zabił piorun dwóch męż- 
czyzn, którzy się byli schronili pod drzewo. 

Pani Wilhelmina Arciszewska, posiadająca 
stopień lekarski z knrsów medycznych w Peters- 
bugu, przyjęła obowiązki lekarza domowego w 
przytułku wyborskim nad Newą, przeznaczonym dla 
Polaków. 

W Nowym-Jorku podczas pożaru fabryki mebli 
pod firmą Hermana, spalila się Agnieszka Jełłaszyc, 
Polka, trmdniąca się politurowaniem, która podczas 
katastrofy spała w magazynie. 

Na cześć dziennikarzy. W Londynie podjęto 
starania około wzniesienia pomnika w katedrze 
świętego Pawła na cześć siedmiu korespondentów 
wojskowych dzienników angielskich, którzy polegli 
w Sudanie. 

Car Aleksander III. jak donoszą dzienniki ro- 
syjskie, ofiarował sumę 25.000 rubli na pogorzelców 
grodzieńskich. 


Bandę fałszerzy banknotów odkryła policja 
w Tryeście, i zabrała aparaty i mnóstwo przy- 
rządów. 

Z Nowego-Jorku donoszą, że głośna pani Du - 
dley, która strzeliła ongi na Odonovana Rosse, 
uwolnioną została przez jury jako ržekomo obłą- 
kana. 

Stracenie rewolucjonisty. Następującą lako- 
niczną wiadomość przynoszą dzienniki petersbur- 
skie: „Z Charkowa donoszą, iż tamże w dniu 22. 
czerwca w wojennym sądzie okręgowym sądzonym 
był proces mieszczanina, z Szawel rodem, Saula, 
syna Abrahama Tisiańskiego, liczącego lat 23 i 
oddanego pod sąd przez pana zarządzającego Mi- 
nisterstwem spraw wewnętrznych, na zasadzie art. 
17. prawa o wzmocnionej ochronie. Tisiański, jak 
wiadomo, podczas rewizji zarządzonej u niego znie- 
nacka rano w dniu 14go maja, zabił dozorcę re- 
wirowego Feseńkę i zranił podoficera żandarmerji, 
poczem został aresztowany i przez jakiś czas nie 
wiedziano kim jest, bo miał paszport fałszywy. 
Znaleziono w jego mieszkaniu tajną drukarnię, re- 
wolwery, dynamit, przyrządy wybuchowe itp. Sąd 
wojenny skazał Tisiańskiego na powieszenie. Wy- 
rok przedstawiony do konfirmacji dowódcy wojsk 
charkowskiego okręgu, a ogłoszony w nocy o go- 
dzinie lszej z dnia 22. na 28. czerwca, miał być 
spełniony w obrębie budowli miejscowych rot are- 
sztanekich. 

0 rozruchach antyżydowskich donoszą z Al- 
gieru: W tingel-tanglu dawano operetkę, w której 
szydzono z żydów. Konsystorz żydowski wniósł za- 
żalenie, a władze zabroniły wystawienie tej ope- 
retki. Skutkiem tego zakazu 200 chłopaków w wieku 
do lat 15 pod wodzą starszych, udało się na plac 
rządowy i tam wznoszono okrzyki „Precz z ży- 
dami! Śmierć żydom!“ Policja przyaresztowała 
trzech chłopaków, z których najstarszy liczył lat 
l6ście. Banda rozprószyła się — zebrała się je- 
dnak na innem miejseu i chciała dostać się do ma- 
gnzynów, przyczem policja znów przyaresztowała 5 
osób stawiających opór. 

Na drugi i trzeci dzień powtórzyły się te 
sceny i aresztowano znowu kilka osób. Żydzi bro- 
nili się i zmnsili ekscedentów do odwrotu. Z przy- 
aresztowanych zasądzono natychmiast 25, 
m_a — U 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Album widoków miasta Krakowa wysłanem 
zostało ze strony Komitetu budowy pomnika dla 
Adama Mickiewicza, profesorowi Zumbuschowi w 
Wiedniu, jako dowód wdzięczności za wzięcie u- 
działu w komisji sędziów, która oceniała nadesłane 
na pomnik projekta. 

Takież same album wysłanem zostało p. Guil- 
laumowi w Paryżu. Otóż p. Zumbusch nadesłał 
temi dniami list do prezydenta Krakowa, w którym 
dziękuje nadzwyczaj serdecznie za przesłany mu 
album. 

Z dziejów Serca. Pod tym tytułem wyszedł 
nakładem księgarni Seyfartha i Czaykowskiego 
zbiorek poezyj Józefa Tubieza Orłowskiego. 

„Książeczka do nabożeństwa dla uczniów szkół 
ludowych i wydziałowych*. Z przyjemnością po- 
spieszanty donieść Czytelnikom naszym, iż nakła- 
dem Komitetu wydawnietwa dziełek 
ludowych wyszła świeżo książeczka pod powyż- 
szym tytułem, opatrzona aprobatą duchowną. Cena 
egzemplarza 10 ct., w oprawie 16 et. Od dawna 
czuć się u nas dawał brak tanich książeczek do 
nabożeństwa dła młodzieży szkolnej i dla Indu, 
czemu obecnie w zupełności zaradza nasze wyda- 
wnictwo ludowe. Książeczkę zdobi końcowy jej 
dział: „Pieśni, najczęściej przez młodzież szkolną 
w kościele śpiewanych“. 
ZZ ZZ A 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiadomości osobiste. Br. Eichler von 
Eichkorn, radca dworu, jeneralny inspektor koloi 
Północnej, przybył z Wiednia do Krakowa dla zwidzenia 
linji mającej łączyć kolej Półnoeną z koleją transwersalną 
przez Błonia do Dębnik za Wisłę. 

Program VI posiedzenia lwowskiej Izby handlo- 
wej i przenzysłowej, które się odbędzie w wielkiej sali 
Rady miejskiej w piątek dnia 3. lipca 1885, o godzi- 
nie 61/, wieczór: 1. Zatwierdzenie protokołu z poprzedniego 
posiedzenia. 2. Załatwienie spraw bieżących. Sprawo- 
zdanie komisji przemysłowej: 3. W sprawie 
udzielenia dyspenzy w myśl $, 14, ustawy przemysłowej. 
4. L. 2521/1885 oznaczenie rodzajów przemysłu, dla któ- 
rych celem kształcenia się kandydatów pożądane są sty- 
pendja 5. L. 5022/1884 rozgatunkowanie robót kowalskich 
i ślnsarskich. 6. L. 4958/1883 orzeczenie w sprawie trun- 
ków propinacyjnych. Sprawozdanie komisji han- 
dlowej: 7. L. 2032—-2418/1855 protokołowanie firm han- 
dlowyeh. 8. L. 2367/1885 w sprawie sprzedaży spirytna- 
liów w handlach, tudzież rozgatunkowanie niektórych 
rodzajów handlu. 9. L. 2802/1885 wybór delegata do ko- 
misji losowania z fundacji ś. p. Wincentego Łodzi Poniń- 
skiego. 10. L. 2566/1885 wybór delegatów do komisji VII. 
targu zbożowego we Lwowie. 

Wykaz listów zastawnych! ualic. Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego. 

(Dokończenie ) 
41-letnie. 


Listy zastawne 4 proc. 

Serja H. 117%. 

Serja III. 924 943. 

Serja IV. 99 211. 

Serja V. 363 534 663 792 807 513 817 828. 

Listy zastawne 5 proc. 

Serja IL. 65 47 418 622 652. 

Serja II. 81 226 277 324 470 DTT 625 992 1125 1228e 
1523 1355 1412 1414 1472 1656 177% 2194 2216 2313 2378 
2421 RTG 2166 2816 2881 3115 3583 3732 4180 4183 4507 
4149) 4481 4820 4856 4886 4889 4893 5071 5USL 5573 NRS 
5542 6050 6231 6252 6417 6566 6567 6608 6624 6639 6757 
(1767 6929 6991 7132 7144 4298 1619 TOLG. 

Serja IV. 19 108 115 274 355 418 461 471 105 729 
162 1045 1061 1105 1345 1399 2076. 

Serja V. © 133 138 505 526 13 984 947 1003 1021 
1025 1039 1426 1522 1550 1829 2107 2130 2375 268% 2999 
3127 3300 3440 3537 3TLT 314) 3188 3836 4023 4028 4057 
4016 4246 4569 4892 4515 4565 4774 4846. 

Listy zastawne 5 proc. 37-letnie. 

Serja I. 6 10 12 22 739 898. 

Serja IL 10 20 26 27 28 Gi 63 69 70 72 85% 882 
1208 1749 2643 2652 2906 3036 3081 3173 3343 3555. 
Serja III. 22 40 42 54 64 71 74 S1 92 94 95 97 131 
140 151 175 182 187 213 220 222 225 239 260 276 
289 356 358 382 384 894 305 412 413 426 450 478 497 
510 511 524 527 546 590 G11 619 627 644 658 997 1032 
1334 2159 3630 4071 4177 4502 4605 4693 4812 5214 5458 
5509 G191 6519 7307 7617 8189 8232 8394 8490 8835 8858 
9348 9638 10030 10312 10340 10906 10990 11168 11474 
11729 11734 12346 12368 12710 12720 12874 12891 12904 
12906 12909 13431 13834 14047 14562 14616 15688 15759 
16406 16694 16712 17270 18290 19071 19148 19386 19542 
19640 19883 20443 20704 21269 21935 22013. 

Serja IV. 2 18 21 23 29 54 61 63 65 73 BO 34 85 88 
00 06 1326 1456 1789 1984 2008 24t4 2802 3283 3336 
3581 3656 3775 3923 416: 4376 4507 4518 4647 46985271. 


132 


Serja V. 37 78 90 107 118 129 131 139 143 163 185 
193 203 665 706 1004 1338 1953 2157 2360 2700 2856 
3450 3456 3731 4321 5163 5507 5704 6528 7081 7208 7767 
8800 9180 9320 9357 9883 10722 10846 110668 11207 11216 
11265 11272 11341 11398 11415 11426 11440 11489 11527 
11659 12870 13351 13494 13523 13567 13587 13702 13806 
13934 14072 143% 14693 15569. 

Dyrekcja galicyjskiego "Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego wzywa niniejszem posiadaczy powyższych li- 
stów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału, od dnia 31. 
grudnia 1885 począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we 
Lwowie zgłosili, ponieważ procentowanie tych listów za- 
stawnych z oznaczonym dniem ustaje, i gdyby kupony za 
dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału po- 
trącone zostaną. ; 

Na rachunek Towarzystwa kredytowego, wypłacać 

także będą powyższe listy zastawne nastepujące domy 
handlowe: w Warszawie, Leopold Kronenberg, w Krako- 
wie, Blau i Epstein, w Poznaniu, Hartwig Mamroth i Spł. 
w Wiedniu, Bank anglo-austrjacki. 
— Monachjum 1. lipca. Wiee rybaeki licznie obe- 
głany. Minister Feilitsch obecny. Cesarz niemiecki prze- 
głał telegram powitalny. Prezydent Behr w swej przemo- 
wie podziękował Gostkowskiemu za przesłanie sandaczy: 
dla Renu i wezwał go pierwszego do określenia chowu 
sandacza. Wniosek Gascha o stacjach obserwacyjnych dla 
karpia drukowany i rozdzielony. 

Wiedeń 30. czerwca. Na dzisiejszy 
ziono nierogacizny 1510 sztuk ciężkich bakonów, 2130 
sztuk średnich bakonów i-3045 sztuk warcblaków. 

Płacono bakony złr. 82.— do 36— 
Średnie 30— do warchlaki 35— do 33— za 
100 kilo żywej wagi bez podatku. 

A. Krzysztofowiez et Comp. Caffe Stierbóek 
albo Praterstrasse 43. 


targ dowic- 


za ciężkie 
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Wiedeń 30. czerwca. Na targ dzisiejszy spędzono 
bydła rzeźnego 2655 sztuk a mianowicie 1026 sztuk galic. 
i buk., 539 sztuk węg. i 446 niem. „gó 
/  Płacono za gal. i buk. od 55:— do ig ena 
60— do ——, za węg. od 55— do 60—, prima 62— 
do ——, za niem. od 56 do 60--, prima do 62— 
za 100 kilo bitej wagi. a 

Targ był dość ożywiony, tena poprawiła się o 1 złr., 
za 100 kilo. 

Na targ dzisiejszy w Preszburgu-spedzono bydła opa- 
sowego 1155 sztuk a mianowicie 833 węg. TE) gal. £ 
1759 niem. e 

Płacono za węg. od 55:— do 63—, wyjątkowo po 65'—, 
de ——, za gal. od 58— do 60'—, wyjątkowo po 62— do 
R a niem. od aS Pgo 65-—,pritna —'-- złr. za 100 
kilo bitej wagi. - 

Targ był bardzo ożywiony, cena poprawiła się v 1 złr. 
50 et. do 2 złr. za 100 kilo. 

A. Krzysztofowiez et Comp. Caffe Stierbóck, 

albo Praterstrasse 48. 
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Przegląd polityczny. 
Lwów 2 lipca. 

Wiener Allg. Zig. utrzymuje, Że projekt par- 
tji niemiecko-naroduwej w Austrji w sprawie wy- 
łączeniu Galicji znajduje najsilniejszą odprawę w 
dziennikach polskich. Dziennik ten zwraca uwagę 
deputowanych z Galicji. uby z tendencji partji 
niemiecko-narodowej osiągnęli korzyść prakty- 
ezna. 

Deutsche Ztg. ogłasza drugi artykuł, zatytu- 
łowany „WahlumtrieLe in Galizien.“ Autor tego 
artykułu, Rusin. omawia w sposób wstrętny na- 
wet prywatne stosunki umiarkowanych „posłów 
ruskich; a o metropolicie nie wyraża Się inaczej, 
jak tylko, iż Komitet polski „komenderowal* nim 
i „rozkuzywał* mu według własnej woli. 

Neue Fr. Presse omawiając głosy polskie o 
znanym artykule Wien. Allg. Ztg. dotyczącym 
odrębnego stanowiska Galicji pisze: „Dziennik Pol- 
ski zaznacza, że punkta programu niemietko-na: 
rodowego dotyczące Galicji, nie znajdują między 
Polakami zasadniczych przeciwników“. Doprawdy 
nie wiemy, gdzie N: fr. Presse, względuie jej 
tutejszy korespondent, to nasze wrzekome zdanie 
wyczytali. i 

Narodni Listy w artykule wstępnym o nie- 
urodzaju w Czechach żądają pomocy Rząda: 
odpisania jednorocznych podatków i bezprocento- 
wej zapomogi dla gmin d tkniętych nieurodza= 
jem. Przedtem powinnoby się odbyć 4gromadze- 
nie rolników, aby pójść za przykładem Galicji. 

Stara Presse pisze: „Wiele tutejszych i pol- 
skich pism omawiało w ostatnich czasach bar- 
dzo żarliwie kwestję prezentury przyszłej Izby 
poselskiej. W-zystko, co pisano, polega na pogło- 
skach, w obec tego oświadcza Politik, że sprawa 
rezentury nie jest obeenie przedmiotem dyskusji 
w sferach prawicy, na czasie będzie ona dopiero 
o przedłożeniu programu opozycyjnego Komi- 
tatu 25“. 


Opróżniona po spensjonowanym krajowym 
innspektorze szkolnym na Morawie Prouseku 
posada mie będzie nadał, jak donosi Politik, obsa- 
dzoną. Posada ta nie była systemizowaną, a 
Prousek był extra statum przydzielony do mo- 
rawskiej Rady szkolnej. Natomiast będzie wkrót- 
ce obsadzone miejsee po” zmarłym inspektorze 
krajowym Drbalu następca, władajacym obu 
ęzykami krajowemi. 

Ugoda austro-węgierska, która będzie przed- 
miotem rozpoczynających d. 7. b. m. konferencyj 
ministerjalnych obejmuje następujące punkta: 

Ustanowienie stosunku udziału obu połów mo- 
narchji we wspólnych wydatkach, t. j. sprawa 
kwoty; 2. Związek handlowo-ełowy; 3. Sprawa 
odnowienia przywileju austro-węgierskiego; 4. 
Ustawy o płaceniu podatków od piwa, wódki i 
cukru; 5. Uregulowanie stosunku do austro-wę- 
gierskiego Lloyda; 6. postanowienia dotyczące 
stowarzyszeń akt yjnych, asekuracyjnych, zarobko- 
wych i gospodarczych, istniejących w cbu poło- 
wach monarchji. Reforma taryfy cłowej przyj- 
dzie zapewne przed ostatecznem załatwieniem 
ugody. W sprawie tej piszą % poważnego źró- 
dła z Budapesztu do Poł. Cor., że Rząd wę“ 
gierki ani nie będzie żądać, ani nie zezwoli na 
znaczne zmiany status quo w sprawie kwoty Ban- 
ku i unji cłowej. Wiele trudności natomiast na- 
leży się spodziewać w sprawie podatku konsum- 
cyjnego ze strony węgierskiej, 4 w sprawie austro- 
węgierskiego Iloyda ze strony austrjackiej. 

Rząd niemiecki, pisze Czas, odmawia przyj- 
mowania wdów i sierot po swoich poddanych, 
którzy, przebywając dłuższy ezus za granica bez 
paszportu; -tracili prawo obywatelstwa, następnie 
zawarli w Austrji małżeństwa już nie jako pod- 
duwi Niemiee i odumarli swoje rodziny bez po- 
zostawienia im zaopatrzenia. Formalna racja jest 
po stronie Niemiec, więc przedstawienia dyplo- 
matyczną drogą podjęte nie osiągnęły rezultatu. 
Z tego powodu Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych widziało się Spowodowanem zwrócić uwa- 
gę rządów prowincjonalnych na niebezpieczeń- 
stwo grożące gminom, w których po takich by- 
łych poddanych niemieckiego państwa pozostaną 
rodziny niezaopatrzone. Na gminy te bowiem 
spadłby wtedy cały ciężar zaopatrzenia obcych 
im osób. Zapobiedz temu można tylko przez od- 
mawianie im pobytu jako osobom nieposiadającym 
potrzebnych legitymacyj. Rzecz ta mu szczególne 
znaczenie dla Galicji, bo najwięcej w Galicji znaj- 
dzie się takich rodzin z Poznańskiego, które stra- 
ciły dawne obywatelstwo państwowe a nie uzy- 
skały nowego. 

Zreformowany okręg kościełny po tej stronie 
Cisy uchwalił, pomimo odmiennej decyzji kon- 
waniu kościelnego, utrzymać w pierwotnej mocy 
powziętą uchwałę, według której biskupi i kura- 
torzy zreformowanego Kościoła mie powinni 
przyjmować mandatu do węg. Izby: wyższej. 


Fremdenbdlaft zamieszcza artykuł wstępny w 
sprawie arcybiskupstwa poznańskiego, w którym 
utrzymuje, że Polacy w Poznańskiem nadużywają 
z dawnej przeszłości pochodzącego tytułu hono- 
rowego „Prymas polski* do „niegodnych agitacyj 
politycznych“. Fremdenblatt insynuuje w pół- 
słówkach powyższe przestępstwo także i Folakom 
w Galicji, mówi bowiem o nadużywaniu tego ty- 
tułu w szerszych sferach i po za Księstwem Po- 
znańskiem. Prusy muszą się tem oburzać i to też 
jest przyczyną rozbicia się układów z `% atyka- 
nem. 

Niedawno odbył się w Odesie proces Po- 
walskiego i jego kochanki Agafji Korolewicz, 
obwinionych o zamordowanie w czerwcu 1584 
kapitana żandarmerji Gidźeu, u którego Powal- 
ski słnżył za lokaja. Zamordowaniu kapitana prze- 
pisywano pierwotnie pobudki polityczne, a następ- 
nie sędzia śledezy widział w Powalskim zwy- 
kłego przestępcę, działającego pod wpływem 
chęci zawładnięcia pieniądzmi cudzemi. Tok pro- 
cesu nie udowodunił zarzucanej obżałowanym winy, 
w skutek czego ława przysięgłych wydała wy- 
rok uniewinniający. 

Depesza puryska do Vossische Ztg. donosi, 
iż papież stara się zbliżyć do Włoch i wyzyskać 
korzyści ustawy gwarancyjnej. 

Rząd rumuński w odpowiedzi na pogróżki 
Francji, odpiera w furmie uprzejmej, lecz przy- 
tem bardzo stanowczej zarzut, jakoby wprowa- 
dzenie w życie uchwalonej przez Izby a nie- 
zbędnej nowej taryfy autonomistycznej było ro- 
dzajent nieprzyjaznego dla Franji zarządzenia. 

Do Odesy nadeszły z Kaszkaru relacje, iż 
na terytorjum pom ędzy Jarkandem ` Marabaschą 
wybuchło powstanie przeciw Chińczykom. Urzę- 


dnicy chińsey zostali podobno wymordewan!: 
ludność muzułmańska chrom się na terytorjum 
rosjjs le. 


Nauczyciela 
dla dzieci szkół ludowych można na czas 
iwakacyj otrzymać za mierną remuneracją, 
m pośród nezni seminarjum nauczyciel” 
skiego myskiego we Lwowie. Interesowauni 
odzice mogą uduwać Się w tej sprawie 
do p. Sawezyńskiego, dyrektora tegoż 
seminatjum (Lorów, ulica Kalecza 1 5), po- 


dając obowiazki nauczyciela i renunerację. 
- nowi 


LA 

Nowość! 

Napoje pożywno orzeźwiające : Napój ga- 
licyjski z ekstraktu słodu, napój rosyjski 
z ekstraktu żyta i kefir z mleka krowiego, 
napój górali czerkieskich. Napoje te u- 
zane przez Wuych py. lekarzy i ehemi- 
ków, jako zdrowe i pożywne, których co- 
dziennie dosiakie w apieñe Wgo p. Kar- 
czówskicego w Rynku. 2090 10—12 


ST, MARKIEWILZ 


we Lwowie, w Rynku pod I. 42/8 
poleca i rozsyła pocztą franko 


AVE 


w doborowych gatunkach 
kilowyeh 
po złr. 6* 

6: 


w woreczkach 5 
Rio żółta pospolita 
Santos żółta, czyste zdrowe ziarna ,, 
Colomba żółta, duże ziarna . . « + 3 
Rio zielona a la Syrius . . . ... $ 
Domingo blada, dobra w smaku. . p 
Portoriko zielona, Weale dobra. . „ 
Malabar ORO AO... 6 s 
Laguayra zielona, dobra i aromat. 
Kuba ciemno zielona, mocno arom. 
Ceylon plantacyjna, drobnicjsza . . 
plant., gruba szlachetna . . 
zielona, szlachet. arom. . 
Jawa biała, aromatyczna słaba . . 
Jawa złotawa, zd: 
Moka arabska, silna aromatyczna . 
perłowa Ceylon szlacliet, w smaku ,, 
| Monado brunatna, najszlachetn . . „ 1080: 
St. Jago di Cuba ziclona, najszlach „ 10:80 


Zakładu. 


HWNWR 


10:40 


s 8 i $ s 1 3 34 3 
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wymagać należy Stęmpel francuskiego Rządu na każdym flakonie. 


: , = JE 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego, w 0z 
w aptece p. Golichowskiego. 


Przyjęcie za porozumieniem listownem tylko leezących się- 
Wszelkich objaśnień udziela 


Dr. Aleksander Medwey, j.karz kierujący. 


ZAPALENIE OSKRZELI,- KASZEL, KATARY 
KATARY 
Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie 


KROPEL LIWOŃSKICH 


Z Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i Balsamu Tolutańskiego 


piersi i osłabienie 
piersiowe, 


SUCHOTY, Astmy 


GOUTTES LIVONIENNES) 


P'IROUETTE-PERRET 


i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw 


otwarty od L. maja, 


Karpat w powiecie Stryjskim. 


O Z TZ O NN w w A AO O a 


Jest to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów 
oddechowych, zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie skuteczny. 
Jedyny który nie tylko nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmaenia i obudza 
apetyt. Dwie krople rano i wieczorem wystarczają do pokonania choróh 
piersiowych w najsilniejszych objawach. 


' Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, ulica Saint-Antoine, w PARYŻU 


erniowcach 
1641 12—0 


Zakład Zdrojowy solankowo - bora* now» i hydropat+czny 


Położenie górzyste, nader urocze i zdrowe, wśród lasów szpiłkowych, u podnóża 


Kąpiele rzeczne, żętyea, kąpiele solankowe, borowinowe, ciepłe i zimne, 
parnie różnorodne i natryski. Hydroterapja i leczenie elektryką. * 
Urządzenie wygodne, kuchnia wyborowa we własnym zarządzie dla gosci 
kąpielowych. — Restauracji publicznej nie ma. 


Stacja kolei państwowej, poczta i telegraf w miejscu, o 300 kroków od 


2074 13—0 


PAPIER FAYARD4BLAYNI 


9:60 | 60 łat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów, 
10:40 |irrytacyj piersiowych, renumatyzniów, zwichnień, ran, oparzeń, 
odcisków i nagniotków pomiędzy palcami. 2041 14—26 
We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 20, ulica St. Marri. 


DZIENNIK POLSKI. 


Gabinet belgijski zamierza przedłożyć Izbie 
nową ordynację wyborczą, nadto projekta ustaw 
o literackiej i artystycznej własności. Sesja bie- 
żąca potrwa prawdopodobnie dłużej niż pierwotnie 
było w planie. 

Wybitne osobistości wśród Serbów w Bel- 
gradzie (pomiędzy temi kolegium profesorów 
politechniki) prosiły ministra sprawiedliwości o 
uzyskanie amnestji dla naczelników ostatniego 
powstania. Spodziewają się, że amnestja nastąpi 
po powrocie króla. | 

, Dziennik paryski Matin donosi z Bayonne: 
Ruiz Gorilla przygotowuje w Hiszpanji powstanie 
na granicy francuskiej. Były minister Molines 
oczekuje korzystnej chwili do wkroczenia do 
Hiszpanji. 


relegramy własne Oziannika Polskie" 


*'(D) Wiedeń 2. lipca. N. W. Tagblatt dono- 
si, że w kołach prawicy wymieniają także C o- 
roniniego jako przyszłego prezydenta Izby 
poselskiej Rady państwa. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 1. lipa. Tegoroczny wiedeński targ 
na zboże odbędzie się w dniach 31. sierpnia i 
1. września. 

Berlin 1. lipca. Kontradmirał Werner 
obejmie posadę naczelnika kraju cesarza Wil- 
helma i archipelagu Bismarka, dokąd uda się w 
jesieni. 

Brunszwik 1. lipca. Sejm oświadczył jedno- 
myślnie na posiedzeniu poufnem, że zgadza się 
z wnioskiem, jaki Prusy postawiły w Radzie 
związkowej. 

Paryż 1. lipca. W obradach nad budżetem 
Ministerstwa wyznań, uchwaliła Izba na żądanie 
ministra wyznań 219 przeciw 210 głosom skre- 
śloną przez Komisję sumę dla kanoników. 

Genua 1. lipca. Parowiec włoski „Italia“ 
płynąc w dniu 19. czerwca z Callao do La-Pl.ty 
i Genui rozbił się, wskutek czego 70 osób stra- 
ciło życie. 

Rzym 1. lipca. Journal de Rome oświadcza, 
że na rozkaz papieża, przestaje z dniem 1. lipca 
wychodzić, ponieważ ogłosił z pochlebną uwagą 
potępione przez papieża pismo Pitry do redak- 
tora Amsżelbote. 

Madryt 1. lipca. Przedwczoraj umarło w ca 
łej Hiszpanji 60 osób na cholerę, Z czego na 
Madryt przypada jeden wypadek śmierci. 

Petersburg 1. lipca. Książę pruski Fryderyk 
Leopold zamianowany został szefem szóstego li- 
bawskiego pułku piechoty. 

Rzym 2. lipca. Osservatore sprzeciwia się za- 
putrywaniom pewnej części liberalnej prasy, która 
w ogłoszonem piśmie papieża do arcybiskupa 
Guiberta upatruje pogodzenie się papiestwa 
z obecnym stanem rzeczy we Włoszech. Jest to 
widoczną niedorzecznością chcieć wnioskować -z 
treści pixma papieskiego, że Watykan zamierza 
p.ddać się porządkowi rzeczy, który powstał z do- 
konanego na papieżu Papiestwa i który wkracza 
tak glęboko w zakres powagi papieskiej. 

Rzym 2. lipea. Na posiedzeniu Izby powta- 
rza Depretis wczorajsze ogłoszenie dziennika 
urzędowego 0 przesileniu ministerjalnm i dodaje, 
że dzisiejsi ministrowie pozostaną wiernymi do- 
tychezasowym liberalnym zasadom i środkom rzą- 
dowym. Na podstawie swej działalności spodzie= 
wają się oni uzyskać zaufanie Izby. Roux, Fa- 
zio i Odescalchi interpelująa o rozwiązanie 
kryzis i o zamiary Rządu, mianowicig w sprawie 
polityki kolonjalnej; Depretis usprawiedliwia 
sposób rozwiązania, stwierdza solidarność swoja 
z poprzednikiem, Maneinim i zapewnia, że 
będzie postępował z rozwagą. Wiek jego jest 
gwarancją, że nie skłania się do śmiałych przed- 
siębiorstw. Można mu zaufać, wie on bowiem, 
co w razie danym nezynić wypada. Izba odro- 
czyła się ns czas nieograniczony. 

Londyn 2. lipca. Poseł ro-yjski miał wczo- 
raj długą rozmowę z Sulisburym. Przedmio- 
tem konferencji miał być ciag dalszy rokowań 
w kwestji granicy afgańskiej. 

Madryt 2. lipca. Od wezoraj był g Hiszpa- 
nji 526 wypadków śmierci na cholerę, z których 
wypada na Madryt 3, na Aranjuez 70, na Ali- 
cante 27, na prowincję Valencja 235, na Sara- 
gosse 89 a na Murcję 73. 

Londyn 2. lipra. W Eye wybrano do Izby 
gmin Bartletta 473 głosami przeciw Ha w- 
kesowi  (iberułowi), który otrzymał 366 
głosów. 

Paryż 2. lipca Syndykat Towarzystwa fran 
euskich republikanskich dziennikarzy uchwalił 
wnieść skargę cywilną przed sadami «ngjelskiemi 


KAW A. 


M. MAJONICA. 


w Tryeście u52 1—0 
rozsyła w pakietach pocztowych 4°, kilo, 
netto, z ocleniem, wolne od potra i franco 
w opzkowaniu, zatem bez wydatków dlae 
odhierającego, za pobraniem pocztów eni IB 
Kawę dla slużby, vydatną . . kilo złe. 1. 

Rio, delik., mocna, czyst. sm. 
Jawa, zielona, godna polecenia , 
Złota Jewa, wiciee szlach. łagod. .. 
Menado, brunatna, wielkoziarn. „ p 
Ceylon, plant., bardzo delik. . 
Cuba, wielkoziar., najszl. gat. 


Z EE Z ZZL O R o 


a Odalina, wyw 


przeciw Smithowii Wolseleyowi, którzy 
wyznaczyli nagrodę na głowę Pain'a. 

Brunszwik 2. lipca. Sejm został dziś aż do 
dalszego postanowienia odroczony. Goerty od- 
czytał korespondencję z księciem Cambridge, 
który rości sobie pretensję do rejencji, opieki, a 
względnie do spadkobierstwa. 

Berlin 2. lipca. Według Nord. Allg Ztg. 
przyjęła Komisja jurystyczna Rady związkowej 
jednogłośnie wniosek w sprawie brunszwiekiej. 
Sprawozdanie Komisji przyjdzie na jutrzejszem 
posiedzeniu pod obrady Rady związkowej. 

Kolonja 2. lipca. Coeln. Volks Ztg. otrzy- 
muje zawiadomienie arcybiskupa Kolońskiego 
Melchera, z miejsca jego wygnania, że ze 
względu na zaprosiny papieża, uda się on 
jeszcze w bieżącym tygodniu do Rzymu. 

Paryż 2. lipca. Rzymski korespondent Tem- 
psu donosi, że miał rozmowę z najwyżej posta- 
wionemi osobami z otoczenia papieża, które pro- 
testują przeciw wszelkim pogłoskom o zbliżeniu 
Watykanu do Kwirynału. 

Londyn 2. lipca. W Launceston wybrany 


i do Izby gmin jeneralny prokurator Webster 


117 przeciw liberałowi Pethikowi, który otrzy- 
mał 374 głosów. 

. Ems 2. lipca. Cesarz niemiecki odbył wczo- 
raj po raz pierwszy przechadzkę pieszą, później 
przejażdżkę w powozie, poczem wysłuchał kilku 
sprawozdań, 

Frankfurt 2. lipca. Lieske skazany został 
na śmierć, ew. na 4 letnie ciężkie więzienie i po- 
zbawienieżczci przez lat 10. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 1. lipca. (Z Izby handlowej). I. akcje 


za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 złr. 244— do. 


247:—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 227— do 230—. Banku 
hipot. galic. 272'-— do 276:—, Banku kred. gal. 225— do 
230—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5% 99-40 do 100:40, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 49], 90:75 do 9%*—, Tow. kred. gal. ziem. 59), 
99:40 do 10040, Tow. kred. gal. ziem. 40/, 88:30 do 8930, 
Banku krajowego 4'/4'(, w. a. 9150 do 92:50, Banku 
hip. gal. 6°% 101:35 do 102:35, Banku hip. gal. 2*j, 9660 
do 97:60, Banku hipot. gal. z 5%% prem. 9860 do 9960. 
II Listy dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. włośc. 
ama 6°h) 3% w. a. w likwid. 57:— do 59'—, Gal. zakł. 
kred. włośc, (dawniej 5%) 2-/,9/, w. a, w likwid. 57— do 
59—, Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6h los 
w l 138 —— do — —, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galic. 5°% 10125 dn 102:25, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośe. (dawniej 6%) 3%, w. a. w likwid, 

“o Obligi komun, Banku krajowego 
I. emisji 9675 do 97:75. Pożyczki krajow. z roku 1873 
69, 102 75 do 10%4—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90°75 do 91:75, Losy miasta Krakowa 17— do 19'—, 
Losy mista Stanisławowa 2850 do 25'50. V. Monety 
Dukat holor:derski 5:78 do 5:88, Dukat cesarski 5'82 do 
5-92, Napoleondor 9'80 do9'90, Pół-imperjał rosyjski 10'12 
do 10:23, Rubel rosyjski srebrny 1:54 do 1:64, Rubel ro-- 


a 0 —— 


syjski papierowy 1'23", do 1:25!/, 100 marek niemiee-, 


kich 60:20 do 61:30, Srebro za 100 złr. —— do —— 
Kupony w srebrze za 100 złr, —— do ——, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą“, druga „żądają“. 

Wiedeń dnia 2. lipca godz. 10. min. 30. Akcje 
kredytowe 28560, Anglo-Austr. —'—, Akcje banku Union. 
7825, Kolej Karola Ludwika 24525, 
Renta papierowa —'—, Listy zastawne galic, banku hipot. 
——, 43Ją Galicyjski bank krajowy 91°75, Obligi aleją 
pożyczki krajowej z roku 1883 9050, Losy z roku 
1864 -——, Napoleovdor 9:851/,, Rubel papierowy 1:24*/,. 
Usposobienie : stałe. 

Wiedeń dnia 1. lipca godz. 10 min. 50. Akcje alp. 
tow. gorn. 3680, Weg. akcje kredyt. 28470, Akcje anglo- 
austr. 98—, Akcje banku Union 78-25, Akcje Karola 
Ludwika 245::0, Akeje kolei północnej 238—, Akcje kolei 
południowej 136'75, Akcje kolei Alfóldzkiej 185:50, Akcje 
Staatsbahn 296-—, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
22850, Akcje kolei węgier. półnoeno-wschodniej 17675, 
Wiedeńskie losy 124'80, Akcje kolei Rudolfa —'—, Akcje 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 109 —, Galieyjskie oblig. indemn. 102—, Losy 
regulacji Cisy 11980, Losy Landerbanku 93 75, Węgierska 
renta 98-65, Akcje banku związkowego 101—, Akcje banku 
obrotowego ——, -Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej ——, 
Akcje kolei państwowej ——, Rubel papierowy 1-25—, 
Węgierskie losy 11725, Marek niemiecki ———. Usposo- 
bienie : spokojne. 

Wiedeń dnia 1. lipca godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 82:60, w srebrze 83:25, Renta 
w złocie 10850, 5°% austr. renta marcowa 9935, Akcje 
banku wiedeńskiego 860—, kredytowego 28460, Londyn 
12425, Srebro ——, Napoleondor 9:85:/,, Dukat ces 
men. 5:88, 100 marek niemieckich 61-05, 

Berlin dnia 1. lipca godz. 5 min. 25. Rosyjskie 
banknoty 20330, Akcje kredytowe 466:—, Lombardy 
224 50, Galicyjskie 100775, Kolei rumuńskiej 59:60, Anstrja- 
ekie banknoty 164—. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy ——. 

Paryż Renta 3'/, 8110. 


Telegramy zbożowe dnia 1. lipea — Wie- 
deń: Pszenica ——, do ——, złr., Żyto —— do —— 
złr., jęczmień — — do —— złr., kukurudza —— do 
—— ttt., owies —— na ——, okowita pr. 10.000 liter 
sm 23175 do 29— złr. Budapeszt: Pszenica 100 

ilogramów (na wiosne) 820 % 8:28 złr., rzepak 


(na sierpień-wrzesień) 1i'87 złr. Berlin: Pszenica żółta 
na czerwiece-lipiee) 16375 m., żyto —— m., spirytus 
loco 41:90 m., olej rzepakowy —— m. Paryż: mąki 
159 kigr. 46-60 fr., olej rzepakowy —'—, spirytus —— fr. 

Nafta, Wiedeń: dnia 2. lipca: 13775 do14— 
Brema: 750 do ——. Hamburg: 740, na czerwiec 
730 na sierpień-wrzesień 775. Antwerpja: na czer- 
wiec 18°. Nowy-York: 8t Filadelfja: 8—. 


Połudn. 136:50,. 
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Instrumenta! 


Uwiadamiaii niniejszem, że na tegoroczny jarmark 
w Ulaszkowcach wysłałem mego wyrobu Harmonium, 
z czego też PP. Organiści, Nauczyciele muzyki i śpiewu 
korzystać zechcą. 2129 2—3 


Jan Śliwiński 


pierwszy założyciel fabryki Harmonium we Lwowie 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu Panu Doktorowi Andrzejowi Jeżowi 
w Stryju. 

„W ciężkiej, „A prawie beznadziejnej chorobie naszej 
córeczki raczyłeś Najszlachetniejszy z lekarzy obok ułebo- 
kiej umiejętności sztuki lekarskiej — tyle troskliwego 
zajęcia, współczucia i trudu — bo we dni į w nocy — 
poświęcić naszemu ukochanemu dziecku: że jodziwiajace 
to poświęcenie wyznać musimy. iż nie jesteśmy w stanie 
wynagrodzić godnie Twych trudów. 

Racz więc Najzacniejszy Panie przyjąć łaskawie od 
uszczęśliwionych rodziców serdeczne Bóg zapłać! 
Władysław i Franciszka dachałscy, 


> . 
Podziękowanie. 
. Składam wszystkim którzy okazali mi wspołezucie 
i wzięli udział w oddaniu ostatniej usługi zeasłemu memu 
synowi Alexandrowi. Niemniej szczere Bóg zapłać ducho- 
wieństwu gr. kat. którzy na wiadomość o śmierci mego 
syna do ceremonii pogrzebowej sic przydaczyli. mianowicie 
miejscowemu przewieleb. ks. proboszczowi a w szezególe 
przewieleb. ks. proboszczowi Bakowskiemu z Szujurki 
i wieleb. ks. Zawadzkicmu z Gródka. 
Adolf Tchórzewski, pocztmistrz w Korolowec. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca (3) 


Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnidła, 
tak przezemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane. 


zmiana pomieszkania. 


Dr. W. Tatarczuch 


lekarz chorób wenerycznych i skórnych 


mieszka obecnie 2h DER 


przy ulicy Kościuszki 1. 10 i ordynuje 
jak przedtem od 2—5 po południu. 


3 LOSY 


ces. król. uprzyw. 
austr. towarz. kredytowego ziemskiego 


Główna wygrana zir. 50.000. 


Rocznie sześć ciągnień. 
Sprzedaje za gotówkę po knrsie dziennym 
także w spłatach miesięcznych po złr. 5. 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
"WE LWOWIE. 6 


Podziekowanie. 


Cierpiąc od kilkunastu lat na guzy hemoreidalne, 
które mi oprócz codziennych boleści i rozmaitych innych 
dolegliwości, sprowadziły kilkakrotnie krwiotoki tego ro- 
dzaju, że tylko nadzwyczajne wysilenia lekarzy uratował 
mi życie, a słysząc ze wszech stron o naukowem. simien- 
nem i ludzkiem zajmywaniu się Dr. Wiktora Wenra 
poruczonymi jego opiece chorymi. udałeni sie z zaufaniem 
do Niego o pomoc lekarską, który przyjawszy mię do 
prywatnego swego sanatorjum, zaraz na drugi dzień oje- 
rował i po kilkutygodniowej troskliwej i umiejętnej opiece 
lekarskiej przywrócił mi zdrowie i życie. 

Nie dla czczej tedy formy, nie dla reklamy, lecz dla 
wskazania eierpiącym chorym właściwej drogi do rato- 
wania zdrowia i żyeia, poczytuję sobie jako kapłan za 
świety obowiązek niniejszem złożyć Ci zacny mężu publi- 
czne podziękowanie, nadto polecic Cię również cierpiącym 
chorym jako. sumiennego, naukowego doktora. a oraz pra- 
wdziwego przyjaciela chorych Bóg Ci zapłuć za wszyst- 
kie trudy, bo za uratowanie zdrowia i życia nie jestem 
w stanie „godnie i należycie Ci się wywdzieczyć. Jako 
prawdziwy. mąż nauki i przyjaciel ludzkości nie dbasz 
tyle o zarobek ile o wewnętrzne przekonanie, że robisz 
dobrze dla cierpiących ehorych. Polecając Cię tedy su- 
miennie wszystkim chorym potrzebującym wykonania ope- 
racji, będę jako kapłan prosić Boga o Twe zdrowie i o 
szezęśliwe wyniki wszystkich Twych przyszłych operacyj. 

Dozgonnie wdzieczny pacjent. 
Ks. Karol Kantotski, 
proboszcz w Stanisławczyku. 


Dr. FRANCISZEK MURDZIEŃSKI 


z Irrazkowa, 


ordynuje w bieżącym sezonie 


w Krynicy. 


NIGRETINA 


p Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 
kolor czarny luh ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu 


bardzo prosty. — Com 1 zr. 


Srodki do wywabiania plam: 


i—i l O 0 >- 


Un Français, 


Bra ae cherche a se placer en qnalite de prè- 

z Sklepy własne: || Filia: cepteur, SĄ le 5 | des A 02 
HOTEL EUROPEISKI W KRAKOWIE Bonnes references. 

i ulica Halicka an nd OWICZ SUKIENNICE On est prie de adresser, rue Kur- 
RÓG WALOWEJ. u. 20. kowa 37 au reż de chaussce, 


E ` 


KAROL BAŁŁADBAN 
pod „Złotym Kogutem“ we Lwowie 
polaca 
zupełnie świeży transport 


CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ 


HERBATY 


Cuba perłowa, najdelik. gat. . b lg a, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszezu, piwa, mleka, pleśni i t. p., h SEN dba 

Jawa perlowa, najdel, ulub. , s 15 | 35 ent. Benzelina wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 ent. — ciemno miejągującej z wykormym smak iem 
Mecca, |rawdz. arabska. . s BM: Etilina, wywiabia phimy -z farb od podłogi, flakon 25 cnt. — lawelina, wy- 1. wot yaa SE i 
casa © = wabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 ent. — Oksalina, wy- 1h kilo Congo cesarskiej . « « * Ar. 220 
a me fr ; Śp . wabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. Brazylina, materje czarne 43  Familijnej e | + Aa u 
Wsttżyi s all 4 i kapsułki 2 LŚ © wypłowiałe i poplamione prane w Brazylinie odzyskują pierwotny kolor i po- 3 „ Melange de Moskau. . . . 4-30) 
<= Aa pig £ łysk pakiet 8 ent. — Quilaju, do prania wełnianych i jedwalnych materyj, pea... . . . -180 
jg! > CO f pakiecik 6 cut. — Mydło żółciowe, do wywabiania plam zastarzałych szt. 25 et. kh „ Wysiewków włas. wysiewu „ 130 
ABE, a A E k A Ha „  Wysiewków sprowadzonych „150 
w słabościach męskich Najprzedniejsze czernidło glicerynowe Ą A > Souchong  urysii. opak, ode 
najskuteczniejszy Środek. pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miekezy skórę i chroni ed pękania, wej - jg ok 3 kilo n A 20 ai 
Flakon wstrzykiwań 40 ent Ka- pudełko po 10 i 20 ent, 3007 11—0 ` a h roan PON SĘ jw ZĘ 
psułek 80 ent. 2009 13—0 . Ó e SAVON CJA a onma a 
Poleca Smarowidło litewskie 


apteka pod „Lwem“ we Lwowie 
obok Brygidek 


K. KRZYŻANOWSKIEGO. 


Zamówienia z prowincji uskute- 
cznia się odwrotną pocztą, 


użyaw się z najpo-|i8 
yéluigjezyin sku- 
r kiem przeciw ka- 
p? F OR GŁ wów. upor- 
czywym, Katarom, kokluszowi, 
nerwowej irytacji naczyń płu-|g 
cowych i wszelkim cierpie- 
niom piersiowym. Lekarze paryscy 
zawsze z pomyślnym skutkiem go przepi- 
sują. Łyżeczka od kawy jest dostateczną. 
Dostać można w Paryżu u dr. Chable, 

rue Vivienne 36. — We Lwowie w aptece 
P. Mikolascha. 2055 i- 


Sirop du 


r 
k 


do obuwia i skór, miękezy skórę, czyni: ją niaprzemakalng i trwałą. pudełko 


po 50 ent. i 1 zdr. 


Atrament czarny kampeszowy 


nie pleśnicje, nie osadza się, piór nie psuje 


i zupełnie nieszkodliwy, fiaszeczka po cnt. 10, 15, 25, 30 i 50. 
Farby do stempli 
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeezka po 50 œt. 


Atrament do znaczenia bielizny bez gumy flaszka 30 cnt. 


Powyższe wyroby za cenne i doskonałe własności zostały 
wyszczególnione sześcioma medalami zasługi. 


„jest zawsze czarny i płynny 


hustejackie Losy Grerwonego Krzyła | 
Głowna Wygrana 


100.000 zie. w. a. 
Węg erskie Losy Czerwonego Krzyła 


Główna wygrana 


50.000 zir. a. w. 


Sprzedajemy poniżej kursu dziennego 


SOKAL i LILIEW 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Polecenia 7 prowincji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliezenia prowizji. 


także za zaliczka. 2053 6—0 5 


DDii ARR IS GR ET TEE arg 


4 DZIENNIK POLSKI. 


ZAMKNIĘCIE RA 
TOWARZYSTWA WZAJEMNEGO KREDY 


W ERAKOWIE 


i Fili we Lwowie z dniem 51. Grudnia 1554 r. 


Aktywa Rachunek bilansu z dniem 34. Grudnia 1884 r. Pasywa. 


Złr. 


Gotówka w kasie . z ; ; f > š p 56.701) 43 Udziały Członków . f Ą ; 3 > À A F p i : ą > 722.916 
Weksle j 2,729.009] - 92 Wkładki na książeczki . 5 3 A T 5 AE: 5 > > 3 1,593.566 


Wkładki na rachunek bieżący . E , : à » » $ 3 , i ą 63.422 
Weksle reeskontowane A » > ' ; : : : - 328,657 


Procent od weksli pobrany na rok 1885 5 w i A 5 D f 7 > 17.172 
Fundusz rezerwowy z - Firo. - 2 > a > A . Złr. 10.44795 

Procent narosły w roku 1884. a ż A - 6 > 3 SP rz 626'82 11.074 
Saldo zysk . 5 ! i z 3 1 ? é $ S h ` : z 48.900 


2,785.711| 35 2,785.711| 35 


TAA © © 
Straty. Rachunek zyskow i strat. Zyski. 
' Złr. et, 
Procent od wkładek na książeczki |. 3 , Ń : ; A ; > A A 73.568 Procent od weksli: 
f. od rachunku bieżącego k 4 s x 1 À 3 A 3 4 : 388 Przeniesienie z roku 1888 5 , 5 3 z . - Złr. 17.926:60 
„ai od wekśli vecikontowanych» W ~ «07%, 0000 5 w l an, 9.408 W, roku 1884 pobrano . | « «1. 1 «| amen a 158.65981 
» oq funduszu rezerwowego . A š A 5 ; ; d : : 62 Złr. 176.586:41 
Koszta administracji: Pipes druki, czynsz, koszta prawne i t. p.. : . - - : 0020 Na rachunek roku 1885 odpada . 3 ł s , s «  „  17.172-89 
D » podatki i należytości S . . e ; : . i i - Pozostaje na rachunek 1884 roku TT, 15 
: : z ; : : ; z : ; : , 9.41 
RANE — zaa : i . . - - - . : | złe, 4831286 5.942 Przeniesienie zysku z roku 1883 s s - , j n : ; 4 SĘ 5 
Przeniesienigakazdkn JARE, om ać 6.0 0-0] wto am 00 ag a 58756 48.900 
=P Í 
— 60.501087 


DYZREĘEC Y A : 
Maksymilian Lepkowski. Hienryl Kieszkowzski. 


Naczelnik biura: 
P e , 
(Przedruk vie będzie płacnoy). Fr anciszek Kroebl. 
DOBCOCOCOCOOCOOCOCOCCOCCCE© 


Księgarnia K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie 
plac Maxrjacki, Hotel Żorża, 
obficie zaopatrzona w najświeższe nowości polskiej, niemieckiej i francuskiej 
literatury, dzieła w kosztownych oprawach, stosowne na upominki, książki obraz- 
kowe dla dzieci i 'młodzieży, dzieła poważne z wszystkich gałęzi wiedzy ludzkiej, 
zbiorowe wydania pism najznakomitszych polskich i niemieckich autorów, naj- 
bogatszy wybór powieści, książki szkolne nowe i używane dla wszystkich zakła- 
dów, książki do Tnodlitwy dla każdego wieku i wszystkich stanów w oprawach 
w płótno, skórę, s'zagryn, jucheik, aksamit, szyldkret, róg bawoli, perłową konchę 
i kość słoniową Jbajecznie tanie wydania dzieł niemieckich, bibliotekę „Mrówki“ 
i A. Wiśliekiego., książki dla ludu i młodzieży wiejskiej w oprawach stosownych 
na nagrodę pilności. 

Zlecenia z prowincji załatwiają się natychmiast, dzieła brakujące na skła- 
dzie sprowadza 'w najkrótszym czasie. 


FK] G. k Zakłeń wodami] WILLA. 
w Krynicy jaian zeru, sagan 


8 morgów gruntu, jest z wolnej ręki 


pod kierownictwem ad © sprzedania. 
Dr. Henryka Ebersa Wiedomość w Administracji „Dzien- 


otwarty od (5, mai ı | nika Polskiego“. 
warty od. maja do końca wneśia, Zimne i gorące 


DORRA | SNIADANIA 


Marjacelskie krople żołądkowe. 


Skutek Marjacelskich kropli w następujących ' 
przypadkach nie da się przewyższyć przez żaden 
inny środek, a mianowicie: przy braku apetytu, 
euchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, 
odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądkowym, 
pałeniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych 
kamyków, moenem gromadzeniu się ślir w ustach, 
żółtaczce, wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli 
od żołądka pochodzi), kurezu żołądkowym, nieregu- 


WAlO?Z GOd 


ołdry szyte 


=] 
= a 
5 © 
= 
= =a g s 
sNE= R? 
:=mE 3 
8 = 
w ME. 
d RE - oraz s > 2 A s i i 
ni , z Księgarnie przyjmuje przedpłatę na wszystkie czasopisma zaręczając za larnym stolcu i zatwardzeni żeniu Żoł 
= z 8 3 obok pi ovca, położone , wyborne zawsze świeże AET ak So Dzieła = onil zniżonych dostarcza po A. teti ami i na kk ata R m Aa 
4 EE Bi dwie mile od Podhajec odległe, | piwo Piizneńskie litra 34 ct, flaszka 17 et. |Q Szanych przez m akładców. 2091 17—0 aiai N , EPE ; 
= Z. P3 zawierające 1300 morgów do- | Piwo Lwowskie marcowe litra 20 ct., flaszka OOCOOCOOCOOCOCOCOCCOCCCGCO Kot: jedn j ki 35 centó 
p Se Qè brej ornej ziemi są do Wy- |10 ct. Piwo Bawarskie Culmbach. Porter z W R Krakó r Piss ni kay, 
J R t ; 4 L Ó w: i s o yski. 
z 2 0 > dzierżawienia. angielski. Wina i t. LAT mT |<) " A. Siedlecki, E Biookmat E Sobierajski, K Wiezniagski $ 
s Z = ; Bliższych TTN ona HANDEL DELIKATESOW Z TRIE 1 li GH 1885 Rodła ou. he T a a a OCZY ona ORM Kolasa, Fuchs. 
OE ai ERA e u Dr” Wojciech: | ST. WOJCIECHOWSKIEGO bonek BEE pt S iah Soad TY AWJEL y fiale 
Š 4 . J. Hausberg, apt. iński iJ. f » . Ę 
È = z = Niączki, adwokata w Buczaczu. Lwów, ulica Chorążezyzna. zniża Się cenę KOKSU gazowej0 ia a i Halama" Borynia apt. Dorożyński. Budzanów at D, sdn 
Z R y (o apt. olebawski. Bohorodczany apt. A. Mozolloucz. Bukowsko apt. A. Ser- 
EJ a I. klasy na 65 centów za 50 kilo. kowski. Busk apt. Zakradnik. Chodorów apt. H. Dyskiewicz. Cirzanów apt. B. - 
EN GŁATLICYJSII Il 50 Dobozycą ap, J. Blikaki. Dabrowa G MISilo iR. Tolo ydy apa: 
Š - v. Pinski, Dąbrowa G. Mischlec i R. Foltyn. Dyifów apt. Friseb- 
z 5” KE 39 mann, Dobromil apt. A. Gratowski. Frysztak apt. J. Žaniewski. Głogów apt. 


7 7) LL) 
I s Ig. Stroka. Grybów apt. Kulczycki. bliniany apt. Helm.  łorodenka apt. 
: Axentowicz. Husiatyn apt. Czerski. Jarosław apt. W. Koum i Wisłocki, 
$ gji i | Jasło apt. R. Pałch. Jezierna apt. J. Czemeryński. Jorda;ów apt. Edw. 
„KU > Bachner.' Jeznpol Aleks. Mozołowski. Kołomyja apt. Sidorow fz i apt. Sten- 
zel. Krystynopoł apt. Ormezowski. Kamionka apt. Piepes. iKańczuga apt. 
pes: Heger. Krakowlec apt. W. Komorowski. Kutty apt. A. Zagajowski. omarno 
apt. Rechtenberg. Krynica apt. H. Nitribitt. Kufików apt. Dadlec i Misiołek. 
© 0 0 © 0 © 0 © © © © © © © © 9 0 0O 06 3% Kęty apt. Sokalski. Kolbuszowa apt. Buczek. Lipnik apt. A. Fuchs. lisko 
apt. F. Moszczewski. Łwów apteki: Beiser, Blumenfeld, K. K:zyżanowski, 


PŁOCIENNY i BŁAWATNY HANDEL 


Zakład Zastawniczų i Kredytowy 


Lwów, ulica Teatralna w gmachu teatralnym 


udzieła pożyczek na zastawy 


a) kosztowności, drogich kamieni i kruszców ; 


A VB - 
\ / F LW O M | F 
2 oko ie b) towarów kolonialnych, bławatnych, wyrobów fabrycznych, wszelkich innych 


U 


przedmiotów rolnietwa, handlu i przemysłu, tak nowych, jakoteż używanych; 7 „FP. Mikolasch, Jul. Nahli i iński. * 

przedpókoik . kuchnia 1 t. a. | (9 © papierów publicznych wartościowych, i i p WAZI Sóhalz. Leżajsk i. Denker. Mile apt. Paniikokcki yllowka M. Quirini. 
owy el mag 8 . f l f i 
we=usie 1 Pa: żadómod = i | Nowy Targ apt. Karol Laur. Podkamień apt. St. Koncewiez. Przemyśl apt. Na- 
Un professeuT gpise, Sr élevé kupców 0 a że-od aris wyżej a00 ORA Ek 15 LWY Ów 2116" 8-13 hlik, Aleks. Mańkowski. Podgórze apt. Skakalski. Pruchnik apt. Jo Piektiszek, 
a rójblemeni conne i end ian? może za osobną umową nastąpić daleze obniżenie należytości w sto- = A "E Bene gor ik Waoław Caaan jen ad 4 Kalinowski | Sgt 

ris, : Abe nendin ło „0! I obietości dmiotu'i l t ) > à u. Ro , apt. Z wski. Rzeszów apt. A. Kalinowski I a 
O E o pisu. Dei szacunkowej objętości ph 0 pożyczki. lac Dom nikański l 1 Karpiński. Rozwadów apt. W. Gabrowski. Sądowa Wisznia apt. Włodzimirski. 
koni i x" RA Gu Dzien: PR : SE p O ° Sniatyn apt. T. Niemezewski. Skole apt. Lechowski. Sambor apt. J. Aleksie- 
: SM waka Nr. 16 niig y 607 09207 MSC] wiez, apt. Karol Maresz. Sędziszów apt. Mizerski. Sokal apt. ©. Wyso- 
nik Polski“ ou rue Zygmuntowsk ; czański. Sokołów apt. A. Danczak. Stanisławów apt. J. Macura, A Ariie 
drawi Nr. 158 począwszy od 1 złr. w. a. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe Poleca P. T. członkom Towarzystwa: ae W Bali Stryj apt. La “rto a ee apt. Czernicki. Szczurowa 
D E E pt. W. Heinz. Szczerzec apt. Jan Pełka. Szczucin apt- Masłowski. Skała: 
Ad unkt lasowy d as oO skory Dworskie masło kuchenne kilo od cnt. 90 do złr. 1:16. tow są rg gi $tozawa AP Raid, 

g D : iNe i - : rożyn apt. enbaum, Tarnów apt. L. odacki, apt- Rei 
huto > tny “nig 1. listopada 1881 począwszy. Swi.eże masło herbaciane na wagę kilo złr. 1:28, w ce- O o A p apt. Fr. E i H. Kahane. "Thmgagz 
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